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Numei pojodyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie kwartalnie

W Krakowie........................  20 złr. — 6 rfr.
ńłe Lwowie w księgarni Gu- 

brynowicza 1 Schmidta . 21 „
W Austrji i W ęgrzech. . .  24 „
W Prnsach i Niemczech . 16 tal.
We Krancji i A nglji 108 frank.
W B elgji, Włoszech i

Szw ajcaiji   80 frank. — 20 frank. —

6 ,  26 — 
6 , -  
4 tal. 6 sgr. 

27 frank. —

miesieoznie 
2 złr. ‘

2 »>
2 „ 25 cent.
1 tal. 16^ sgr. 

10 franków

7 franków.

Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austijackie i zagraniczne, oraz niiój wymienione ajenci 

R e d a k c ja ,  A d m in is t r a c ja  i E k s p e d y c ja  miejscowa w Kr 
wie, ulica Mikołajska 1. 485. /

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętawaste 
wolne Bą od opłaty i uwzględnia się je  tylko te terminie 8 dni" 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sieje niszczy

Oeua OgłOBZeA (inseratów).
W pierwszym umieszczeniu wiórsz..........................................  8 eentów
W kaidem następnóm umieszczeniu w iersz..............    6 „
Stempel od każdorazowego umieszczenia................................ 30 „

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niiój wymienione ajencje.

A J o n q J e  p m y j m u j R o e  p r i e d p t a t ę .  W  H Ł r i
iz Ksiogan ia Gubrynowieza i Szmidta. —

Ajenqje prnyjmujtęoe ogłOBseml

■ z M. Dworski, Skład papieru Ż. J . Wywiałkowskieg®, księgarnia J . Czecha, handel Wierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P. Swierczewskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskiój N. 207. W e  *ł~ -

I z M. D worski, księgarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskiój N. 207 __

Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj", 

w Krakowie:
na miesiąc Wrzesień złr. 2

z przesyłką pocztową w Austrji:
na miesiąc W rz es ie ń ............ złr. 2.25
na czas od 1 września do 31

grudnia b. r ............ złr. 8

Naprawa ustawy wyborczej.
Do radykalnńj zmiany ustawy wy­

borczej na podstawie wymagań ra­
cjonalnej postępowości przystąpić 
będzie można dopiero jednocześnie 
ze zmianą ustaw dotyczących dele­
gacji sejmowych.

Nie przesądzając więc na przy 
szłość tych zmian, które ha zniesie­
niu kurji wyborczych i na takich 
kombinacjach opodatkowania pole­
gać powinny, — któreby w sejmie 
przewagę inteligencji krajowój sta­
nowczo zapewniały, zajmiemy się 
w tej chwili tylko najnaglejszą po­
trzebą naprawy obecnej ustawy wy­
borczej, którą do tego stopnia przy­
najmniej ulepszyć wypada, żeby kra­
jowi s z k o d liw ą  być p rz e s ta ła .

Naglącą potrzebę zmiany ustawy 
wyborczej wywołują następujące jej 
niedogodności:

I. P rz e w a g a  k ó ł  w y b o rc z y c h  
n a jm n ie j o św ie c o n y c h .

Ustawa obecna obliczona jest wy­
raźnie na możność wichrzenia w da­
nym razie przez wpływ, jaki orga­
na rządowe wywierać mogą na o- 
kręgi wyborcze mniej oświeconego 
ludu. — W tym celu postanowiono 
taki podział okręgów wyborczych, 
że liczba posłów wysyłanych przez 
ludność mniej oświeconą przeważa 
liczbą posłów obieranych przez ko­
ła  inteligentne.

I tak: Większe posiadłości grun­
towe wybierają posłów 44, miasta 
21, izby handlowe 3 —  razem 68. 
gdy tymczasem z okręgów gmin 
wiejskich przybywa posłów 74.

II. P o k rz y w d z e n ie  m iast.
Przez przepisy statutu krajowego

i ordynacji krajowej wyborczej po­
krzywdzone zostały m ia s ta . Liczba 
posłów z miast nieodpowiada ani 
ich zaludnieniu, ani ich sile podat­
kowania, ani nagromadzonej w nich 
inteligencji, przewyższającej przy­
najmniej o wiele światło ogólnej lu­

dności tych okręgów wyborczych, 
w których toną przy głosowaniu.

Dowodzą tego pokrzywdzenia — 
jak to wywiódł poseł Leon Chrza­
nowski w motywach do wniosku 
stawionego na przeszłorocznem sej­
mie, najpierw liczne petycje wno­
szone od lat dziesięciu na każdej 
sesji sejmowej, jednomyślne głosy 
opinji publicznej, i własne zdanie sa­
mego sejmu, który potrzebę powie­
szania liczby posłów z miast uznał 
uchwałami z dnia 25 kwietnia 1861 
roku, 29 stycznia 1863 roku, 24 
marca 1866, nareszcie i w r. 1869, 
w którym to roku, wyznaczona w 
tym celu komisja już projekt swój 
do zmiany ustaw w tym kierunku 
ułożony przedłożyła.

W Nr. 221 Kraj u z roku prze­
szłego wyszczególniliśmy 13 miast, 
które ludnością swą o wiele prze 
chodzą liczbę ludności miasta B i a 
ł e j ,  posiadającej prawo wyboru i 
26 miast zbliżająch się liczbą ludno 
ści do Białój, z których pierwsze 
pojedyńczo, a drugie po dwa albo 
po trzy razem złożone, powinnyby 
stanowić osobne okręgi wyborcze. 
Odsyłając czytelników naszych do 
zestawionych wówczas danych sta­
tystycznych, dodajemy tylko, że od 
tego czasu liczba ludności wyliczo­
nych tam miast znacznie wzrosła i 
tem większe rości prawo do uwzglę­
dnienia.

Nadanie im prawa wyborczego 
uważamy za wymiar jak  najsłuszniej­
szej sprawiedliwości.

Większe miasta jak  Lwów, K ra­
jów i Tarnów posyłają na sejm 
zbyt małą liczbą posłów. Lwowowi 
należy się przynajmniej 7, Krako- 
wu 6, a Tarnowowi 3 lub 4 repre­
zentantów.

III. W p ł y w y  z a g r a n i c z n e  w  
j o ł a c h  w y b o r c z y c h  g a l i c y j ­
sk i ch .

Najwydatniejsze głosowania na 
sejmie w kwestyach drażliwych wy- 
Jazały pewność, że jedenaście okrę­
gów posiadłości mniejszych wscho­
dniej Galicyi, podlegają nurtowaniu 
agitacji moskiewskich, mających nie- 
tylko rozstrój Galicji, ale i podkopa­
nie bytu całego państwa austryackie- 
go na celu. — Okręgi te wysyłają na 
sejm posłów, którzy pogodzeniu się 
bratnich szczepów składających Ga­
licję , głównie stoją na przeszkodzie.

W  okręgach tych tonie znaczna

ludność miast tchnących lepszym du­
chem, która nie ma żadnej roprezen- 
tacji i skazaną jest jedynie na prze­
głosowanie przez żywioł wrogi inte­
resom naszego społeczeństwa.

Wyosobnienie tych miast na samo­
istne okręgi wyborcze, zwiększając 
liczbę intelligencji, umniejszyłoby za­
razem liczbę mieszkańców pochłania­
jących je dotąd okręgów do tak szczu­
płych rozmiarów, że okręgi te pier­
wotne straciłyby podstawę usprawie­
dliwiającą dotąd ich istnienie, a roz­
wiązanie ich i rozsądne przydzielenie 
częściowe do przyległych okręgów 
szczero rusińskich wykluczyłaby za­
razem z łona sejmu tych kilku posłów, 
którzy rozwiązaniu jednej z najwa­
żniejszych naszych kwestji żywotnych 
nawet nie w swoim własnym, tylko 
w o b c y m  interesie w najpodstęp- 
niejszy sposób przeszkadzają,

IV. W y k l u c z e n i e  d z i e r ż a w c ó w  
i w i k a r y u s z ó w  z g r o n a  w y b ó r  
có  w.

W kraju posiadającym wielkie ma 
gnackie majątki, któremi dziedzic sam 
zarządzać nie może, dzierżawcy dóbr 
stanowią zwykle najintelligentniejszą 
część ziemiaństwa. Widzimy to w An­
glji i w innych krajach, gdzie się po­
dobne stosunki pojawiają. W  Anglji 
mianowicie klasa dzierżawców nietyl- 
ko ze względu na racjonalność ich 
gospodarstwa stanowi ludność pod 
względem ekonomicznym ważną dla 
krajowych stosunków, ale i w agita­
cjach wyborczych odgrywającą rcię 
bardzo wpływową i widzimy, że do­
brze się z tem Anglji dzieje.

U nas klasa tych ludzi równie pra­
cowitych jak światłych, skazana na 
pariasostwo polityczne, nie posiada 
prawa wyborczego. Zmiany tej ży­
czyć należy tak z gospodarskich, jak 
i z politycznych względów.

Takiemu samemu wykluczeniu z 
zakresu praw wyborczych podlegają 
wikarjusze po parafjach naszych.

Y. B r a k  u w z g l ę d n i e n i a  k ó ł  
n a u k o w y c h .

Podług obecnej ustawy wyborczej 
tylko uniwersytety lwowski i krakow­
ski wysyłają na sejm każdorazowych 
rektorów swoich. Przy wyborze re­
ktora zachodzą inne względy niż przy 
wyborze posła. Dlatego reprezentacje 
tych instytucji na sejmie, niewycho- 
dząc z wyboru w tym celu przedsię­
branego, nie zawsze odpowiadają 
celowi.

W i r y l n o ś ć  powinna tu być za­
mienioną na o b i e r a l n o ś ć .

W  podobny sposób w interesie 
wielu kwestji specjalnych zachodzą­
cych na sejmadh uwzględnione po­
winny być wyższe zakłady techniczne 
i cały ogół pedagogiczny, który kilku 
przynajmniej reprezentantów powin­
no przedstawiać na sejmie.

Yl. B r a k  o k r e ś l e n i a  s t o p n i a  
w y k s z t a ł c e n i a  p o t r z e b n e g o  do  
k w a l i f i k a c j i  n a  p o s ła .

Jako minimum kwalifikacji na po­
sła stawiamy konieczność ukończenia 
s z k ó ł  l u d o w y c h .

Uchylenie wyliczonych tu niedogo­
dności uważamy za na j s z czu  pl ej- 
szy  zakres wymagań, jakie do napra­
wy ustawy wyborczej mieć można.

W  składzie sejmu zbierającego się 
na podstawie obecnie obowiązującej 
ustawy wyborczej, żadna prawie z 
naglących ustaw, dotyczących ule­
pszenia stosunkówgalicyjskich nie mo­
że przyjść do skutku.

W  kwestji propinacyjnej zawadza 
większość pragnąca zniesienia jej bez 
wynagrodzenia; w kwestji oświaty 
przeszkadza ta sama przewaga po­
słów nieznających dobrodziejstw o- 
światy i brak specjalistów pedagogi­
cznych, których tylko odnośne koła 
naukowe sejmowi dostarczyć mogą, 
a ustawa gminna trafia na przesądy 
nieumiejące ocenić wyższych wzglę­
dów zachodzących w jej wzorowem 
urządzeniu. W e wszystkich zaś kwe- 
stjach dotyczących organicznych ga­
licyjskich spraw, zjawia się jedena­
ście wrogich głosów niemających in­
nego celu nad p r z e s z k a d z a n i e  
w s z y s tk i e m u .

W arto też mieć oczy bacznie zwró­
cone na zamierzone zamachy centra- 
listów. Jeżeli wszystkie względy pra­
wne nie zostaną połamane przez jaki 
gwałtowny coup dćtat, to bezpośre­
dnie wybory nie mogą być inaczej 
zaprowadzone, jak  za zezwoleniem 
sejmów krajowych. O ile pod tym 
względem obecna ustawa wyborcza 
zabezpiecza Galicję, zostawiamy spo­
kojnej rozwadze tych, którzy możli­
wy wynik wyborów na jej podstawie 
pod wpły wem nadużyć, jakie mogły­
by się wydarzyć, ocenić potrafią.

Z tych względów naprawa ustawy 
wyborczej jest rzeczą naglącą, a se­
sje sejmów bywają tendencyjnie tak 
skracane, że do wypracowania jej na 
sejmie braknąć będzie czasu, jeżeli

najwpływowsi posłowie na poprze- 
dniem zebraniu jej nie uradzą, tak, 
żeby przyjść mogła na stół bez po­
przednich rozwlekłych formalności.

Jednomyślny głos w s z y s t k i c h  
dzienników galicyjskich, nawołują­
cych do takiej narady znoszącej nie­
korzyści krótkich sesji sejmowych, 
nie powinien się stać głosem wołają­
cego na pustyni.

Powtarzamy, cośmy na wstępie już 
wyrazili, że z a s a d n i c z o  jesteśmy za 
zniesieniem kurji, jak wszelkich wy 
borów korporacyjnych, ale wobec 
zachodzących trudności tak ustawo 
dawczych, jak  i z łona stronnictw 
wynikających, skłaniamy się do środ­
ków pośrednich, któreby przynaj­
mniej pewną równowagę pomiędzy 
reprezentacją kół oświeconych a nie 
oświeconych przywróciły i rzuciły 
jaką taką podstawę do przeprowa­
dzania dalszych ustaw niezbędnych 
dla kraju naszego.

Otrzymujemy następujące uwagi 
W iedeń 25 sierpnia.

(J . J.)  Przy zestawieniu mych uwag 
w sprawie gmin wiejskich umieszczonych 
w Kraju z 10 i 11 bm. dotykających pod­
niesienia wykształcenia umysłowego i by­
tu materjaluego ludności wiejskićj mia­
łem na myśli oraz polepszenie egzysten­
cji mieszkańców miast, a mianowicie za­
mieszkałych tamże rękodzielników.

Nadmieniłem tam, że dobrobyt gmin 
miejskich, to jest mieszczan-rękodzielni- 
ków wtenczas także będzie pomyślniej­
szy, gdy włościanie-rolnicy nabędą wię- 
ećj wykształcenia i za pomocą takowego 
byt ich się polepszy. Gdyż dobrobyt wło­
ścian oddziaływa znacznie na polepsze­
nie bytu mieszczan - rękodzielników , a 
przeto na ruch i rozwój przemysłu i han­
dlu miast, a to z powodu, że prawie wy­
łącznie tylko miaśta rzemiosłem i ban 
dlem się trudnią, i że rzemieślnicy miej­
scy w pozbyciu ich wyrobów na mie­
szkańców pogranicznych wsi podczas jar­
marków ograniczeni są.

Jest zatćm naturalnćm następstwem, że 
jeżeli włościanie lepiej mieć się będą, to 
tóź prędzój sprawienie niejednych dosko 
nalszych i piękniejszych wyrobów jak  
np. na domowe urządzenie się za ko­
nieczne uznają, które nabyć dziś nie u- 
ważają za potrzebne.

Tak więc przez oświatę ludu wiejskie­
go i polepszenie jego bytu osiągnięty zo­
stałby zarazem pośrednio cel polepsze­
nia bytu rękodzielników miejskich.

Zaś wobec wzmagającego się dobro­
bytu innych prowincji zwłaszcza nie­
mieckich pochodzącego wskutek coraz 
większego rozwijania się przemysłu i han­
dlu, a wobec coraz większego ubóstwa

w kraju tamtejszym się ścielącego ko- 
niecznćm jest, aby się w kraju to prze­
konanie rozpowszechniło, że nie można 
się opuszczać tylko na uprawę rolnictwa 
i ztąd pobierany dochód, ale że wszel­
kich sił i starań dołożyć trzeba, aby 
także i w Galicji przemysłem i handlem 
8ZCłćrze i wytrwale się zajęto, ażeby za- 
tćm te dwie gałęzie zarobkowości mię­
dzy klasą miejską i ile możności wiejską 
rozwinąć i rozpowszechnić.

Koniecznćm jest, aby w ogół w kraju 
tamtejszym wpoić, że kraj coraz bardzićj 
upadać będzie, jeżeli Galicja nie stanie 
się więcćj przemysłową i handlową, to 
jest, jeżeli obok rolnictwa także te do­
piero wspomnione dwa źródła w kraju 
nie będą utworzone, i jeżeli industrja i 
handel tak dalece nie będą rozwinięte i 
wydoskonalone, aby choć z miastami 
mniejszemi innych prowincji zarówno 
konkurować, a przynajmnićj, aby wyro­
by wszelkich takich artykułów, które w 
kraju odbyt mają i tamże wykonane 
być mogą z zagranicy tj. z innych pro­
wincji do kraju nie dopuszczać, ale na po­
trzeby własnego kraju przez własne siły 
kraju fabrykować, i w ten sposób wywo­
żeniu pieniędzy z kraju na korzyść prze­
mysłowców i spekulantów innych pro­
wincji zapobiedz, bo o tyle kraj będzie 
na majątku lepszy, o ile mnićj pieniędzy 
na zewnątrz wydawać będzie. Gdyż jest 
to rzeczą prostą, że kraj — który więcćj 
pieniędzy z kraju wywozi, aniżeli do kra­
ju  przywozi — coraz bardzićj upadać 
musi. A tak podobno rzecz się ma z Ga­
licją.

Prawie niepodobnćm do prawdy zdaje 
się, aby być mogło, że materjały suro­
we — które kraj produkuje — jak np. 
skóry, szczeć, wełna, potaż, rogi a na­
wet drzewo z kraju do W iednia spro­
wadzane, tu przez rękodzielników wyra­
biane i znów napowrót do kraju, rozu- 
mić się za dobrym procentem dla wie­
deńskich przemysłowców i ekspoiterów 
posyłane bywają.

Jakże nie do uwierzenia jest twierdze­
nie wiedeńskich eksporterów, że nawet 
takie żadnćj osobliwćj sztuczności nie- 
wymagające artykuły, ja k  np. wałki do 
ciasta i inne kuchenne naczynia, zwykłe 
lin je, rolety drzewiane, meble drzewia- 
ne *) i żelazne, szczotki i t. p. z galicyj­
skich produktów tu wyrabiane, i do Ga­
licji na sprzedaż wysyłane zostają.

Czyż więc przynajmuićj takie materja­
ły, które kraj produkuje, w kraju i dla 
kraju nie mogłyby być wyrabiane? Czy 
nie mógłby zysk za takie wyroby kra- 
jowcom-rękodzielnikom pozostać? A wia-

*) Meble z giętego drzewa wyrabiane w w ie­
deńskiej fabryce braci Thonet wysyłane były  
do Galicji, Królestwa Polskiego i Rossji ro­
cznie za kilkakroć tysięcy ryńskich, a wskutek 
coraz większego odbytu pojęli wnet, że lepsze 
interesa robić mogą, gdy fabiykaeja mebli we­
wnątrz kraju obfitującego w zdatne na ten cel 
drzewo dokonywać się będzie, i założyli tć i  
w Galicji fabrykę tych mebli na potrzeby Ga­
licji, Królestwa Polskiego i Rossji.

Z każdym rokiem wzrasta liczba osób, 
co u stóp T atr szukają wytchnienia dla 
ciała i umysłu. Sława gór i ich przymio­
tów coraz silnićj głoszona przez usta jak 
przez pisma, ściąga ludzi do Zakopanego 
z różnych krańców naszćj ziemi ta k , że 
już tego lata dał się mocno uczuć brak 
m ieszkań, pomimo , żo zajęto wszystkie 
domy począwszy od Jaszczurówki aż do 
Kościelisk. Co natura daje, było , jest i 
będzie na usługi iludzi, lecz co zawisło 
od mieszkańców tutejszych, nie odpowia­
da potrzebom przybyłych. A nie można 
winić o uprzedzenie gości udających się 
w Tatry, bo ci zwykle oprócz pieniędzy 
przywożą szczególnie dobro pojęcie o lu­
dzie górskim, z czego się na miejscu mu­
szą rozczarowywać. Prostem tego następ­
stwem jest narzekanie, biadanie, a wina 
złych przywar Podholan, zwłaszcza Z a­
kopian i Białczan w połowie cięży na 
przychodniach tych, co tu przybywają u- 
dawać miljonerów, za skopek żętycy rzu- 
cająe guldena, albo za kilka dni (raczćj 
nocy) w izbie na troszę siana spędzonych, 
płacą dziesiątkami guldenów i zbytkowne- 
mi podarunkami nagiadzają jnawet poda­
nie szklanki wody. Ci sami rozrzutnicy 
w Tatrach, krzywdzić zwykli rzemieślni 
ków po m iastach, krwawo zapracowaną 
pracę wśród przykrych warunków pobytu 
w mieście nie oceniając. W górach jak 
na obczyźnie napotyka się już zwyczaj 
tytułowania marnotrawców hrabiami, więc 
tez po Z akopanem wielu u górali za h a- 
biów uch-idzi, co umieją rzucać pieniądze 
na demoralizację ludu. Jedua z pań zna­
nych na scenie, zaraz została u górali hra

biną, gdy za pokazanie żądanćj chaty gó­
ralce rzuciła dwa guldeny. Z niesmakiem 
też ztąd goście wyjeżdżają, ale nim dru­
ga wiosna zaw ita, zacierają się niemiłe 
wspomnienia, cudowna natura T atr nęci 
stęsknione umysły za nieograniczoną swo­
bodą duszy, potęgowaną urokami ślicznćj, 
zawsze młodćj, świeźćj natury górskićj.

Tak nie jeden*z nas, co roku przeszłe­
go zmókł nieraz do n itk i, wynudził się 
w izdebce w czasie pięcio i sześciodnio- 
wćj słoty, co się naoburzał tylokrotnie 
na łakomstwo górali i wyrzekł nigdy tu 
juz nie przyjeżdżać, pomimo to przybył 
tego lata do Zakopanego, używszy już 
biedy po drodze.

Jeżliby naszego narodu nieprzyjaciel 
chciał dać obraz polskiego niedbalstwa, 
lenistwa i zacofania, to niech opowie hi- 
storją mostu w Szaflarach. Wiadomo o- 
sobom , co zwykli jeździć do Tatr coro­
cznie, źo w r. 1868 w lipcu wezbrany Du­
najec zabrał most w Szaflarach, przez 
który wiedzie droga z Krakowa do Za­
kopanego.

Minęło kilka lat na dyskutowaniu w 
radzie powiatowćj nowotarskićj, kto i jak  
ma most odbudować, i nie przyszło do 
skutku nic z tych gadanin , aż właściciel 
dóbr Szaflar i Poronina własnym nakła­
dem ów most postawić kazał. Zaledwie 
komunikacja w ten sposób się uregulo­
wała, gdy roku przeszłego swawolny D u­
najec przy wezbraniu poszukał sobie in­
nego koryta i nim dotąd płynie t a k , że 
most mostem, a wodę w bród przebywać 
trzeba, naturalnie w czasie niskiego jćj 
stanu.

Spodziewać się należało, że dotycząca 
władza postara się o zbudowanie tamy 
jednćj lub dwóch dla zwrócenia rzeki w 
dawniejsze legowisko, lecz próżneby były 
podobne oczekiwania, ani starosia nowo 
tarsk i, ani rada powiatowa nowotarska

nie czuje się w obowiązku strzeżenia naj- 
pierwszćj potrzeby porządku publicznego, 
komunikacji. Niech się topi w Dunajcu 
kto ch ce , lub tłucze po dziurach przez 
Bańską, jadąc w Tatry lub do domu, to 
prześwietne władze nic nie obchodzi.— 
W Galicji dygnitarzom autonomicznym 
chodzi tylko o tytuły, o resztę mniejsza, 
a hr. Gołuchowski tu nie przyjedzie, to 
mostu niepotrzeba.

Ceny mieszkań w Zakopanem tego lata 
znacznie podskoczyły, jak  wiele innych 
potrzeb aż do bezwstydu, a co przytćm 
oszustwa, że ciągłe w tym względzie skar­
gi gości zatruwały atmosferę swobody ta- 
trzańskićj. To do żętycy wody dolewała 
dziewczyna ta lub owa, aby na miarze 
zyskać, to przewodnicy improwizowani 
z konieczności wzięci w braku Wali lub 
Sieczki, popili się i grubijaństwa gadali, 
a co najczęścićj, że wywiódłszy gościa 
na lada skałę, zwodzili go, zwiąc to miej­
sce jakimś szczytem, gdzie podróżny pra 
gnął być, a co było rzeczywiście fałszem.

Pewien ksiądz począł raz chwalić się 
t u , ile on tu naraz zwiedził szczytów, 
dolin i jeziór w jednym dniu, co dla do­
brze znającego Tatry było niepodobień 
stwem i pokazało się , że go przewodnik 
oszukiwał, po drodze wymyślał nazwy 
szczytów i okłamywał swego gościa naj- 
bezczelnićj.

Ceny najmu koni z wózkiem w Zako­
panem, idą w parę z innemi potrzebami, 
ze goście do dalszych wycieczek aż z od 
leglejszyeh wsi np. Poronina, Białego Du­
najca furmanki najmować musieli, aby się 
nie dać zdzierać szanownym Zakopianom, 
co np. za przejażdżkę do Jaszczurówki 
każą sobie tego lata płacić po 1 guld. i 
20 centów.

Kto tylko jedzie do Tatr, miałby sobie 
za wyrzut sum ienia, gdyby nie zwiedził 
Morskiego Oka i Kościeliskićj doliny.—

Wiadomo każdem u, co tu b y ł, jak nie­
zbędną rzeczą jest szałas przy Morskiem 
Oku, aby biednych podróżnych skołata­
nych drogą niesłychanie męczącą, nie mal­
tretować do reszty noclegiem na polu, 
zwłaszcza w czasie słoty, otóż roku prze­
szłego hr. Włodzimierz D zieduszycki, 
ks. Leon Sapieha z rodziną, hr. Rej od­
bywszy pielgrzymkę do Morskiego O ka, 
przyznali znaczenie żądania publicznego 
i złożyli znaczną kwotę na zbudowanie 
szałasu nad tćm sławnćm jeziorem , wy­
konanie tego poleciwszy p. Tetmajerowi 
prezesowi rady powiatowćj nowotarskićj.

Tego roku kto wiedział o tćj donacji, 
jechał z tćm przekonaniem jak  i czytel­
nicy, co to czytają, że szałas zaraz zbu­
dowano nad Morskićm Okiem. Niestety ! 
marszałek galicyjski nie jest od tego, aby 
służył dobru publicznemu, tylko żeby go 
marszałkiem tytułowano. Nie na tych tu 
słowach koniec, co znaczy głos jeduego 
z podróżnych w Tatry w imieniu całćj 
liczby gości Zakopiańskich, lecz godność 
marszałka powiatu nowotarskiego zmusić 
go winna do wytłomaczenia się publicznie, 
dla czego szałasu nie ma dotychczas u 
Morskiego O ka, dla czego Dunajec po­
dróżni muszą wbród przejeżdżać w Sza­
flarach ? nie mówiąc już o innych spra­
wach na tćm tu terytorjum  odłogiem spo­
czywających. Wiadomo mi, z jakićm  po­
litowaniem wyraża się o gospodarstwie 
władzy autonomicznćj nowotarskićj pan 
Eichborn dziedzic zakopańskich dóbr, j a ­
ko prusak nienawykły do patrzenia się 
na tego rodzaju postępowanie w swojćj 
ojczyźnie.

Za przykładem  z góry danym idzie 
wszystko na dół, więc tćż górale w Za- 
kopanćm n. p. pomimo, że głównćm źró­
dłem ich dobytku są goście w porze le- 
tnićj, o nic nie dbają, aby temu podró­

żnemu w czemkolwiek pobyt tu uprzyje­
mnić.

W Tatrach, jak  zwykle w górach, słoty 
nie brakuje, że rzec można, iż trzy czwar­
te czasu leje deszcz, więc biednemu go­
ściowi, gdy przyjdzie kilka dni Biedzieć 
w chałupie, nic nie widząc na około, 
oprócz mgły i deszczu, to jedyną wtedy 
uciechą czytanie lub pogadanka z sąsia­
dami. A jakże się dostać do niego, gdy 
błota po kolana, a wody po u szy ! Od 
kilku lat tedy wołamy, prosimy górali, 
w których domach mieszkamy, aby wzdłuż 
swćj posiadłości chociaż ścieżkę wyłożyli 
kamieniami, których tu wszędzie do zbyt­
ku, coby nam ułatwiło komunikację mię­
dzy sobą, niestety także napróźne to wo­
łan ia; kamienie same się nie poruszą, a 
gość, jeźli chce iść do sąsiada, niech brnie 
w wodzie i po błocie, niech się w niórn 
wywraca, ich to nie obchodzi wcale, jak  
marszałka most na Dunajcu lub szałas 
u Morskiego Oka.

Od kilku lat ludzie dobrćj woli sk ła­
dali książki u ks. proboszcza w Zakopa- 
nóm i u p. Tetmajera marszałka powia­
towego dla ludu, aby miał co czytać, lecz 
nie było to ujęte w formy łatwo dostępne 
publicznemu użytkowi, więc tego lata je­
den obywatel przybyły do stóp Tatr dla 
własnćj przyjemności zajął się urządze­
niem czytelni w odpowiednich jćj warun­
kach, t. j. spisaniem książek, zebraniem 
funduszu na potrzeby czytelni (np. świa­
tło w zimie) i powiększeniem liczby dzieł 
i pism. Ks. proboszcz miejscowy złożył, 
co miał u siebie i od siebie ofiarował nie­
które dziełka, lecz niewiadomo nam, co 
się dzieje z dziełkami złozonemi dawmćj 
u p. Tetmajera. Jeden z młodych górali, 
Józef Sieczka, co uczęszczał do szkół 
gimnazjalnych, ofiarował w swoim domu 
lokal na czytelnią i sam objął urząd bi- 
bljotekarza.

Na wezwanie p. Eichborna dziedzica 
dóbr Zakopiańskich inżynierowie pruscy 
wytykają drogę pod kolej z Oświęcima 
do Tatr, i to na prawdę w razie uzyska­
nia koncesji budować myślą gościniec eu­
ropejski, a wtedy obejdziemy się bez o- 
pieki rady powiatowćj nowotarskićj.

W kwestji ochrony zwierząt tatrzań­
skich, t. j . kozic i świstaków, podjętćj 
przez komisją fizjograficzną w Krakowie, 
a uwieńczonćj ustawą sejmową, sprawa 
źle stoi, bo Btraż do strzeżenia tćj ustawy 
utworzona w osobach dwóch gorliwych 
górali, Wali i Sieczki, dotąd utrzymywa­
na kosztem prywatnym, nadal przestanie 
istnieć z powodu wyczerpania zasiłku, a 
wydział krajowy nie obmyślił środków 
na egzekucją prawa krajowego, przez co 
otworzy się droga złodziejstwu, zważyw­
szy, że każdy góral ma strzelbę, że umie 
polować, ukryć ubitą zwierzynę i posiada 
nieprzezwyciężoną chętkę do skrytostrzel- 
stwa jedynie obawą kary charnowaną. 
A przecież chodzi tu tylko o 100 złr. po 
50 złr. dla każdego z dwóch strażników! 
tembardzićj, że kary pieniężne ściągane 
za przestępstwo ustawy o ochronie zwie­
rząt mogą w części pokryć ten wydatek, 
jeźli je  na ten cel obracać będą władze 
dotyczące. W szakże w ciągu jednego roku 
kary oznaczone, ale niewiadomo mi, czy 
już eksekwowane przeniosły tę sumę.

Przyczćm miłe przychodzi tu wyrazić 
uznanie w imieniu miłośników przyrody 
panu Fingerowi nadleśniczemu w państwie 
Zakopiańskićm, że nie czekając aż sta­
rostwo ukarze przestępców, sam 45 złr. 
kary wytrącił z pensji swoim leśnym, k tó ­
rzy zamiast upolować niedźwiedzia pod 
Wołoszynem, po co byli wysłaoi, kozicę 
zabili, gdy się to do niego doniosło, za­
raz karę pospieszył wymierzyć na prze­
stępców.
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domo jest, źe osobliwie w małych mia­
stach galicyjskich wielu rękodzielników 
znaczny część roku dla braku roboty to 
jest dla braku odbytu próżno przepędzić 
muszą. Naturalny więc jest rzeczą, że rę ­
kodzielnicy miast małych gnuśnieją, że 
wskutek tak darmo przepędzonego czasu 
ubytek dochodu, a przez to samo zubo­
żenie każdego dotyczącego przemysłowca 
następować musi. Pod takiemi okoliczno­
ściami przemysł w miastach prowincjo­
nalnych galicyjskich nietylko że kwitnąć 
nie może, ale coraz b a r d z i ó j  upadać musi.

Aby więc rękodzielnikom miast pro­
wincjonalnych marnującym mimowoli czas 
tak  drogi, robotę nastręczyć, koniecznóm 
jest zawiązać towarzystwa w kraju, za 
pośrednictwem których wyroby krajowe 
w większych miastach kraju i po za g ra­
nicami takowego korzystnie pozbyteby 
być mogły, to jest, aby takie towarzy­
stwa z właścicielami składów towarów i 
eksporterami tak w kraju, jakotóż i po 
za granicą jego w związek weszły. Naj 
stósowniój zaś byłoby, gdyby izby han­
dlowe i przemysłowe, w kraju w tym 
względzie się zajęły. Że na ten cel daty 
statystyczne co do ilości przemysłowców 
każdego miasta z osobna pot zeboe są, 
rozurnió się samo przez się, aby ocenić 
można, jacy  przemysłowcy egzystują, i 
ile wyrobów na zewnątrz dostarczać mo­
gą, przyczóm na miasta w blizkości kolei 
żelaznój będące, mające przez to samo 
ułatwienie przesyłek, osobliwie zważaćby 
należało.

Mojótn zdaniem wypadałoby wprzód 
porozumieć się z rękodzielnikami miast 
za pośrednictwem ich przełożonych tak 
w powyższym względzie, jakotóż i mnió| 
więcój co do wysokości cen dostarczać 
się mających wyrobów.

Koniecznóm byłoby także tak urządzić, 
aby rękodzielnicy artykuły — które w 
kraju lub tóż za granicą jego fabryko­
wane bywają — wprost z fabryk po ce­
nach fabrycznych pociągać mogli, gdyż 
tylko w ten sposób wykonane wyroby 
za niższą cenę odstawiaćby mogli.

Byłoby zatćm potrzebne, aby w każ- 
dóm mieście urządzić skład, to jest aby 
ustanowić pośrednika, któryby się za 
pobieraniem pewnych stałych procentów 
sprowadzaniem fabrykatów celem dostar­
czania ich rękodzielnikom według po­
trzeby, a następnie eksportowaniem wy­
konanych wyrobów w pewne przezna­
czone miejsca zajął.

Potrzebaby także, aby się po miastach 
w rzemiośle należycie doskonalono, a po­
nieważ po wsiach znaczna część ich mie­
szkańców mająca albo bardzo szczupłą 
posiadłość niewystarczającą do utrzym a­
nia familji, albo tóż niemająca źadnój 
posiadłości, dla braku ciągłego zarobku 
jest do próżniactwa zniewoloną i wsku 
tek tego na nędzę wystawioną, a którój 
siły w rzemiośle dobrze użyteby być mo­
gły; więc należałoby dołożyć starania, 
aby także młodzież wiejska w rzemiośle 
się kształciła. Rozurnió się, źe to tylko 
wtenczas mogłoby nastąpić, gdy w Gali­
cji — jak  wyźój wspomniałem — prze­
mysł i handel więcój będzie ożywiony.

Koniecznóm jest niemniój wpływać spo­
sobami skutecznemi, aby ogół tamtejszy, 
mianowicie zaś lud miejski i wiejski, 
przyswoił sobie pracowitość, pilność, go­
spodarność i oszczędność, i te przymio­
ty jako warunki do polepszenia bytu 
materjalnego za niezbędne uznał.

Jednym  z tych sposobów jest mnoże­
nie kas oszczędności, których zaprowa­
dzenie w artykule moim w Kraju  w r. z. 
zalecałem, a w którym zarazem niektóre 
wskazówki do przyciągnięcia klasy rze­
mieślniczej i wyrobniczej, jakotóż i ludu 
wiejskiego celem wzięcia udziału w tych 
zakładach pożytecznych podałem.

Kasy te nietylko pod powyższym wzglę­

dem pożytecznemiby się stały, ale przez 
udzielanie zaliczek i pożyczek przemy­
słowcom niemającym potrzebnych fundu­
szów do nabycia materjałów i urządze­
nia się — ułatwiały i umoźebniałyby im 
należyte prowadzenie rzemiosła lub handlu.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.
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K. W a ln e  z g ro m a d z e n ie  k lu b u  p o ­
s tę p o w e g o  p o ls k ie g o  odbyło się wczo­
raj o godzinie 7 wieczór pod przewo­
dnictwem nowoobranego prezesa dra W. 
Z b y s z e w s k ie g o , który w kilku silnych 
a serdecznych wyrazach zachęcił człon­
ków klubu do energiczniejszój niż dotąd 
czynności.

Z porządku dziennego referuje R om a-  
n o w i c z  wnioski w ydziału  w sprawie wy­
boru posła  z m iasta Lwowa. W nioski te
o p ie w a ją :

1) Klub postępowy polski oświadcza, 
iż popierać będzie bez względu na reli­
gijne wyznanie tyłko takiego kandydata, 
który łącząc warunki patrjotyzmu, cha­
rakteru i znajomości spraw krajowych 
przyjmie do programu s w e g o :

a) odrzucenie ugodowych propozycji 
w tak zwanym „elaboracie14 zawartych, 
a energiczniejsze i stanowcze dobijanie 
się odrębności ustawodawczej, edukacyj 
nój, finansowej i administracyjnćj, w myśl 
rezolucji sejmowój z r. 1868;

b) załatwienie sprawy szkół ludowych 
w ten sposób, aby każda gmina otrzy­
mała osobną szkołę, by wychowanie po­
czątkowe było przymusowóm, by wresz­
cie szkoły ludowe były utrzymywane 
z funduszu krajowego;

c) reformę ordynacji wyborczój w du­
chu postępowym, przedewszystkiem z o- 
minięciem zasady reprezentacji interesów.

2) Walne zgromadzenie klubu porucza 
wydziałowi, by w myśl powyższego pro­
gramu wpływał na wybór posła z miasta 
Lwowa i upoważnia go do poczynienia 
wszelkich kroków, jakie w tym celu uzna 
za stosowne.

Sprawozdawca zawiadamia najprzód 
zgromadzenie o krokach, jakie już wy­
dział klubu poczynił w sprawie wyborów, 
a mianowicie o wnioskach postawionych 
na walnóm zgromadzeniu wyborców z 18 
b. m., przyczćm daje należytą odprawę 
Gazecie Narodowej, która podawała w wąt­
pliwość legalność uchwał wydziału klubu. 
Przystępuje potóm do motywowania po­
wyższych wniosków, podnosząc przede 
wszy8tkiem, iż wnioskami temi pragnie 
wydział sprawę wyboru posła u nas na 
nowe wprowadzić tory, a mianowicie, 
żeby najprzód stanął program jakiś i ja ­
kaś zasada, a potóm dopiero kwestja 
osób. W  ten sposób ruch wyborczy bę­
dzie miał cechę więcój zasadniczą, a wal­
ka jeżeli będzie, to już będzie nie oso­
bistą, lecz programową. Program wybor­
czy klubu, zawarty w powyższych wnio­
skach, mieści w sobie tylko najważniejsze, 
najnaglejsze sprawy, te, w których opinja 
już jest wyrobioną, a które są pierwszym 
krokiem do dalszych reform. Oświadcza- 
my najprzód, iż wybierać chcemy bez 
względu na wyznanie religijne; odzywały 
się bowiem głosy, iż w miejsce żyda ko ­
niecznie żyd wybranym być musi, co się 
sprzeciwia zasadzie równouprawnienia. 
W sprawie politycznój chcemy, aby kan­
dydat stanowczo się oświadczył za od­
rzuceniem elaboratu, gdyby ten kiedy­
kolwiek miał być w sejmie wniesionym, 
zawiera on bowiem postanowienia dla 
nas szkodliwe, pozory tylko i parodją 
odrębności, a nie odrębność samą; żąda­
my dalój, aby z większą niż dotąd ener-

gją i stanowczością dobijano się odrę 
buości wyrażonój w rozolucji, pozosta­
wiając kwestję otwartą, nie zasadniczą.
Domagamy się dalój, by kandydat spra­
wę szkół ludowych postawił na czele pro­
gramu swego, od niój bowiem głównie 
przyszłość kraju zależy. Sposób załatwie­
nia tój sprawy streszczamy w trzech za­
sadniczych punktach: by każda gmina 
miała szkołę, by szkoły ludowe przeszły 
na fundusz krajowy, by wreszcie prze­
prowadzono przymus początkowego wy­
chowania. Motywowanie tych punktów, 
już aż nazbyt znane, pomijam. Wreszcie 
konieczną jest rychła reforma ordynacji 
wyborczój, ażeby reprezentacja kraju 
więcój potrzebom jego odpowiadała. W y­
dział nie stawia tutaj swego projektu, 
dawniój już Ogłoszonego, bo projekt ten 
jeszcze przez uchwałę klubu nie prze­
szedł, a zresztą chodzi tu nie o szcze­
góły, ale o główną zasadę reformy, a tą 
jest usunięcie reprezentacji interesów.

Po sprawozdawcy zabiera głos dr. Be 
non i, i w przemowie często oklaskami 
przery wanój popiera wnioski wydziału.
Upatruje w nich znakomity postęp; da- 
wnićj bowiem wysuwano zawsze naprzód 
kwestje naszój polityki zewnętrzuój, sto­
sunku do Wiednia i t. p., dziś zwracamy 
się przeważnie ku sprawom wewnętrzne­
go rozwoju, jak  ów gospodarz, który ma­
jąc  proces o część ojcowizny, mimo to 
me zaniedbuje gospodarki na tóm, co mu 
zostało. Mówca zgadza się zupełnie z 
wnioskiem w sprawie szkół ludowych, 
sądzi jedoak, źe to jeszcze nie wystarcza, 
bo i sprawy szkół średnich również są 
ważne, równój wymagają pieczołowitości.
W nich tylko, jeżeli dobrze będą urzą­
dzone, wytworzymy prawdziwy, silny stan 
średni; wytworzymy liczny zastęp oby­
wateli, zdolnych do pracy, narodową my- wstęp do tój publikacji, ‘jenerał Chanzy, 

^ przejętych, a solidarnych. Jeżeli dzi-1 prezes lewego środka, wraz z komitetem 
siejsza tak zwana inteligencja zarówno tój grupy deputowanych, ogłosił manifest, 
z innemi warstwami społeczeństwa nasze- Dajemy poniżój ten dokument, który zre- 
go grzeszy obojętnością dla spraw pu- dagowany jest z wielkióm umiarkowa 
bacznych, usuwa się od nich póty, póki niem, jak  przystoi na ludzi z umiarko- 
one n' e maj?  cechy osobistój, a często wanemi przekonaniam i, ale zarazem z 
bardzo stanowiska publiczne na osobiste wielką siłą i otwartością. Dawniejsze przy - 
wyzyskuje cele, to przez oświatę ludu i stąpienie lewego środka do rzeczypospo 
warstwy miejskiój wydobędziemy nowe litój konserwatywnej, powtórzone jest tu 
siły, wytworzymy nową, prawdziwą inte- w słowach jeszcze dobitniejszych i po- 
ligencję. Rozszerzymy zapomocą tój oświa-1 partych wysokiemi względami, pomiędzy 
ty nowe pojęcia i takich wytworzymy któremi kwestja konieczności trzyma na- 
obywateli, że co im późniój kraj w ręce turalnie pierwsze miejsce, na co niema 
odda, nie będzie spaczonóm, jak bywało znów bardzo co narzekać, ponieważ dla 
dotąd. Wnosi przeto mówca do ustępu rządów niema lepszój racji bytu nad ko ­
li poprawkę tój treści: energiczne zajęcie nieczność. Oto ten manifest: 
się sprawami szkół w ogóle, a przede- „Po dwóch latach spędzonych na na- 
wszystkiem załatwienie sprawy szkół lu prawę naszych klęsk, po pierwszych chwi- 
dowych i t. d. jak  we wniosku. Co do lach zamieszania, w którvoh stronnictwa

Dzisiejszej ustawy nie można nazwać 
nieliberalną, tylko źe wyłączyła ona ob 
szar dworski od gminy, a tóm samóm 
gminę osłabiła. T rzebaby przeto powie 
dzieć coś więcój dokładnego, np. cz\ 
chcemy połącenia obszarów dworskich z 
gminami, czy tóź utworzenia okręgów. 
A pod tym względem opinja jeszcze zu 
pełnie nie jest wyrobiona. Be no ni broni 
swój poprawki tóm głównie, że w refor 
mie szkół wszystko ściśle z sobą się wią­
że, i nie można przedsiębrać reformy 
jednego rodzaju szkół, nie ruszając reszty. 
Popiera go J a s z e k ,  podnosząc, iż nam 
przedewszystkiem cbodzi o naznaczenie, 
by nowy poseł był innym, niż większość 
sejmowa, więc żeby był reformatorem, 
z czego korzysta następnie B ło tn ic k i  
dla poparcia swój poprawki, która jednak 
przy głosowaniu upada, a utrzymuje się 
wniosek wydziału z poprawką Benouiego.

Następuje sprawa reformy ordynacji 
wyborczój. Sprawozdawca dr. Z b y szew - 
sk i odczytuje zasady projektu, i nie wda­
jąc się w ogólne motywowanie, zawarte 
w ogło8zonóm publicznie sprawozdaniu, 
przystępuje do punktu pierwszego, o usu­
nięciu z sejmu głosów wirylnych. Po 
krotkiój opozycji punkt ten przyjęto wszy- 
8tkiemi głosami przeciw jednemu. Po- 
czóm zgromadzenie odroczyło się 
przyszłego tygodnia.

do

F r a n c j a .
S t r o n n i c t w o  le w e g o  ś ro d k a  
zamierza wydawać perjodyczne pi­

smo , w któróm określi dokładnie swój 
kierunek polityczny, wyjaśni swój sposób

i z b y

rym nowe okoliczności dozwoliły urze­
czywistnić zamiar oddawna powzięty.

Zaprosili do współudziału kilku swych 
towarzyszy i zorganizowali koresponden-

j  . a Pod *ch natchnieniem posyłać 
lędzie codzień wszystkim dziennikom na 
'.ądanie biuletyn (dziennik), zawierający 
polityczne ocenienia, dokładne wskazów­
ki o drodze postępowania stronnictwa re- 
publikańsko-konserwatywnego i wiadomo­
ści tak liczne i tak pewne, jak  tylko mo­
żna sobie tego życzyć.41

Jako komitet dyrekcyjny, oprócz jen. 
Chanzy, podpisali powyższy manifest de 
putowani: pp. R ivet, hr. Rampont, Gau­
thier de Rumilly, B ertauld, de Mareóre, 
de M alleville, R icard , Christophe, Bar- 
doux, Gailly i F r. Rive.

Wylewy i powodzie Wisły.
Wylew tegoroczny W isły wynosił naj- 

wyźój d. 21 sierpnia: 11 stóp 2 cale , a 
to wedle wodowskazu urządzonego przy 
moście podgórskim , zaś wedle dawniej 
szego wodowskazu przy ujściu rzeki R u­
dawy do Wisły, na domu rządowym dziś 
na koszary użytym , wynosił 13 stóp; 
różnica powyższa wskazuje, że spadek 
Wisły na przestrzeni od ujścia Rudawy 
do mostu podgórskiego wynosił 2 stopy. 
Wylew ten po ulewnym przez cały dzień 
d> szczu dnia 17 b. m. nastąpił nagle, 
gdyz zaraz na drugi dzień d. 18 woda 
znacznie wezbrała; deszcze zaś ustawne 
z przerwami dnia 19 i 20 padające, pod­
niosły wodę do wyźój wykazauój wyso­
kości, a jak nagle ten wylew wystąpił,

1813.^ W  tym wylewie, który był zna­
czniejszy od tegorocznego, woda wiślana 
weszła do domu rogatkowego przy prze­
wozie pod zamkiem, a ulice: Zwierzy­
niecka i Wolska, ponieważ nie były jak  
dziś podniesione, do połowy były zalane.

(Dokończenie nastapi.)

. lach zamieszania, w których stronnictwa, 
reformy ordynacji wyborczój zgadza się pod wspólną osłoną rozejmu z Bordeaux, 
z wnioskiem wydziału, chodzi tu bowiem zmierzyły swe siły i spróbowały urzeczy- 
głównie o to, aby sejm nie był repre- wistuić swoje nadzieje, jedna idea wyła- 
zentacją jednój tylko klasy, która w nim nia się nakoniec z tego parlamentarnego 
dość przeważa, a wszelkim reformom się chaosu, która dotychczas dziwiła i prze- 
sprzeciwia, ale żeby był raprezentacją raźała umysły szczere i patrjotyczne serca. 
ncwrGiwa k™;,, - . ł —  do wszelkich I Rozpaczaliśmy widząc źe Francja prze­

żyła swoje nieszczęścia, a dziś widzimy
prawdziwą kraju całego, 
reform skłonną i chętną.

D r. L u b iń s k i  sprzeciwia się dodat- ją już podniesioną i wkrótce oswobodzo- 
kowi Benoniego. W pierwszym rzędzie I ną od obecności cudzoziemca, gotową do 
chodzi nam o szkoły ludowe, te b o w i e m  dania całój sprężystości swemu genjuszo- 
są najpierwszym warunkiem rozwoju. A W4 i do ódzyskania swego posłannictwa 
gdybyśmy idąc w ślad wniosku dra Be- w świecie.
noniego chcieli zamieszczać w programie i Zagmatwane walki stronnictw, niepe- 
wszystko, co krajowi niezbędnie jest po- wności ciążące na ich projektach, pozorne 
trzebnóm, musielibyśmy wdawać się w błąkaniny grup zdecydowanych ugrunto- 
różne szczegóły, i pisać zbyt obszerny wać rzeczpospolitę, a których roztropność 
program. Poprawkę Benoniego popiera poczytana zo sta ła ,— tak rzecz była no- 
K is ie le w s k i ,  przeciw niój przemawia wa, — za niestanowczość i słabość, wszy- 
Fdward B ło tn ic k i ,  podnosząc ze swój Istkie te fakta wewnętrznój polityki pod- 
strony reformę ustawy gminnój, jako ró- trzymy wały wielki niepokój, a często pra­
wnie ważną i naglącą. Bo i szkoły na sa, wierny organ chwilowych pogłosek, 
na nic się nie przydadzą, póki g m i n a  rozszerzała przestrach, który wyradzała 
zostanie taką, jak ą  jest obecnie. W n o s i  ciemność przyszłości, 
dodatek : d) szczere i gorliwe zajęcie się Podczas tego perjodu cierpienia, perjo- 
reformą ustawy gminnój w duchu postę- du nie rozgłośnego dla zgromadzenia na- 
powym. Przeciw temu przemawia Łu- rodowego, ale nie bez korzyści dla kraju, 
b iń s k i.  W niosek jest zbyt ogólnikowy. I potrzeba, ta lepsza doradczyni jak zapał,

dała się coraz bardziój uczuwać, a prawda

PATRYARCHA.
P O W I E Ś Ć

przez
Bełolkowaklego.

T o m  I .

(Ciąg dalszy.)

Pierwsze wejście w bliższe stosunki

— O godzinie wpół do pierwszój — mó­
wił Zawiła dalój — szedłeś pan tym kory­
tarzem , którym ja  tutaj przyszedłem te­
ra z , minąłeś ciemną sionkę i udałeś się 
do pokoju...

— Na miłość Boga, czy nie powiedzia-

o naszóm politycznóm położeniu, prawda 
. .uznana od pierwszych zaraz dni przez

snął go za obie ręce. — Bądź pan spo- kilka bystrych umysłów, ukazała się na

wiedziałbym o tóm nikomu. Zresztą ko- 
muź bym mógł powiedzieć...

Urwał nagle, i utopiwszy z pewną zło- 
Kilkanaście dni upłynęło od „Święta śliwością wzrok w bladój i zatrwoźonój 

Zniw“. H enryk skończył śniadanie wswo- twarzy Henryka, dodał po chwili:

kojny.
— Czy to ma być już wszystko? 

zapytał ironicznie Zawiła — mnie nie wy
starczą podobne frazesy. Jestem żołnie-1 litój, jeżeli prawda', źe wolno jój zastoso- 

> ,  . . .  - - . *L ^ iedzi,a- rzem i robię wszystko kategorycznie... wy wać do siebie samój zasady rewolucji
.s Pap 0 tdm komu?.. — zawołał Henryk, i Wytłómacz mi pan jasno i wyraźnie, ja- z r. 89. Ustępując pod naciskiem intere- 

me dając mu dokończyć. ‘kie m a”" *•"’—J,’: ; ioŁ-: — ■*■—  --- 1 ' - ,l-- -  1 ■
Zawiła wstrząsnął głową zaprzeczająco mansie,

Henryk zarumienił się, jakby mu było I pod dwudziestu róźnemi formami rząd, 
przykro odsłaniać tajemnicę swój duszy któryby jój zagwarantował jednocześnie 
przed człowiekiem prawie mu obcym, i interesa i prawa, do których się ona 
Gclyby^ był więcój znał świat i miał wię- I przywiązała jak do własnego dobra. Dwa-

i rzekł poważnie:
— Za kogóż mię pan masz. Mówię 

tóm p an u , ale za nic w świecie nie

im pokoju i przerzucał jakąś książkę, gdy 
niespodzianie ujrzał we drzwiach Zawiłę. 
Miał on pałasz przy boku i minę tak po­
ważną i uroczystą, źe Henryk, który do­
tychczas u siebie jego wizyt nie odbie­
rał, powstawszy ze sofy, postąpił ku nie­
mu kilka kroków i zapytał:

—  Czóm panu mogę służyć?
Zawiła zrobił ceremonjalny ukłon.

— Czy może pańskiemu ojcu?..
— W ięc o tóm nikt więcój nie wie, 

n ik t?
— Nikt. Przynajraniój odemnie.
Henryk uścisnął go za rękę:
— Proszę i nadal o milczenie.
— Dobry pan jesteś sobie — rzekł Z a­

wiła, przechodząc nagle w ton opryskli 
w y — myślisz, że na tóm będzie koniec

. , / >0ZW<̂ J Pan’ U8'ądziem y— rzekł Milczeć będę, bo jak  powiedziałem, cho-
jakim ś urzędowym głosem — mam z pa- dzi tu także o mój honor, ale na tóm nie
nem pomówić.

Usiedli, a Zawiła znów zaczął:
— Ważny interes sprowadza mię do 

pana. — I patrzał badawczo w oczy H en- ’ to wszystko* ma znaczyć! 
rykft, j&kby chciał poznać, czy się do-j — N,e rozumiem pana 
myślą, jak i to interes. ~

poprzestanę,
— Czegóż pan żądasz?

Żądam od pana wytłómaczenia, co

i n o  i t 'Z iu iu iv i i i  p u u n .

— Powiadam panu wyraźnie: panna 
Fo pauzie, którą zrobił dla nadania W anda j . 8t moją kuzyną, moją krewną 

temu co miało nastąpić większego zna- a ja jako człowiek honorowy i do tego 
czema mówił dalój: oficer Napoleoński nie mogę pozwolić,

— M gę nawet powiedzieć, że to jes t abyś pan ją  niesławił i bałamucił. Pytam 
sprawa honorowa, w którój zaangażowa- się więc pana, jaki cel mają te schadzki, 
ny jest honor drugiój osoby i mój t a k ż e ,  bo oprócz wczorajszej wiem także i o da-

— Słucham, o co panu chodzi — rzekł wniejszych w ogrodzie...
H enryk, który się nie domyślał, do cze-1 — Więc pana przyprowadziła tu do

mnie jedynie dbałość o honor panny 
W andy?

koniec wszystkim oczom z siłą jaką jej 
nadaje oczywistość.

Fraucja dojrzałą jest dla rzeczypospo-

zapatrywauia się na stan rzeczy obecny Jtak następnie i nagle ustąpił, bo już d! 
i objawi swe widoki na przyszłość. Jako 22 sierpnia pod wieczór zeszła woda z

błonia za rogatką wolską.
W wylewie tegorocznym błonie miej 

skie daleko więcój jak  lat poprzednich 
ku wsi Woli było zalane, a to z powo­
du wału fortyfikacyjnego, jak  również 
podniesienia drogi w ulicy wolskiój i w 
ulicy zwierzynieekiój. Pole między ko­
ściołem na Skałce a domem towarzystwa 
dobroczynności, przez które przechodzi 
koryto starój Wisły i nowy jój przekop 
do mostu stradom skiego, rówuie w zu­
pełności prawie było zalane. Za klaszto­
rem zwierzynieckim droga krajowa pod 
Przegorzałami w miejscu, gdzie są cegiel­
nie i piece wapienne, jak się przy każ­
dym wylewie większym zdarza, wysoko 
była zalana.

Bliższych wiadomości o tegorocznym 
wylewie w dalszych okolicach Wisły i 
przy rzekach do niój w padających, nie 
omieszka zapewne podać do wiadomości 
publicznój komisja fizjograficzna.

Z wylewów tegowieczriyeh W isły, pa­
miętny był wylew w r. 1813, który przy­
padł po trzechdniowym ulewnym| de­
szczu na dniu 26 sierpnia i sprowadził 
powódź, w którój przyhgłe okolice W i­
sły , na przestrzeni w niektórych miej­
scach milowój, były zalane.

Wylew w tymże roku przypad ły , we 
die wodowskazu na domu rządowym 
przy ujściu Rudawy, wynosił 22 stóp 
w iedeńskich, a zatóm o 9 stóp był wię­
kszy od tegorocznego. Tablice pamiątko­
we tego wylewu umieszczone s ą : przy 
bramie wieży zegarowój w klasztorze na 
Zwierzyńcu, na domu szkoły zwierzy­
nieekiój, na domu rogatki zwierzyniec- 
kiój, na domu rządowym przy ujściu Ru­
dawy , w którym za wolnego miasta był 
główny skład węgla i drzewa opałowego, 
na domu na Rybakach i na dom u, w 
którym dziś mieści się towarzystwo do 
broczynnośei.

W ezbrana woda wiślana w tój powo 
dzi, przedarła się w części poza klaszto 
rem zwierzynieckim około łomów kamie 
nia na górze Lasota i płynęła przez pola 
Dębnik, Zakrzów ka, wpadając napowrót 
do koryta pod klasztorem na Skałce, 

Smutny to był widok patrzeć, jak  
wzburzoną W isłą płynęły sterty zboża, 
brogi siana, deski, belki drzewa, bydło, 
trzóda, sprzęty domowe, a nawet całe 
domy z ludźmi na dachu wzywnjącemi 
ratunku. Jeden to z takich domów ude­
rzywszy o most drewniany na Podgó­
rzu, zniósł go zupełnie. Most stradomski 
i część domu przyległego były także 
zerwano. Wylew ten wówczas w K rako­
wie dochodził do biskupiego pałacu przy 
ulicy W islnój, pod zamkiem zaś aż do 
ówczesnój bramy przy domu pod obra- 
zem na rogu ulicy Kanonieznój : przed-

cój doświadczenia, mógł był po prostu Idzieścia razy ujrzała zniweczone swoje !m ieścia: dzisiejszy Nowv Świat r Smo- 
wy rzuci za rzwi natrętnego opiekuna. I nadzieje, a te kolejne doświadczenia, któ- Teńsk w zupełności zaś P iasck 'i Stra- 

Ale on .  tój d™ ,h czuł .zucunct d l. U c h  „ ,u k ,  . t a l .  .i?  w idoczo i.j.z , w o .f -1  d„,„ w czrici b y ł ,  i . l . t ; k"śdo ły  o*
•kbw tó o 'd ,  hm  WfCH°0 ,V “ ! r ,r0 H  0“ “ °b zP°"« do ptó ioyck milo- kapucynów i bernardynów do 4 łokci 

skliwośc o dobro Wandy. Przy tóm ten wan stronnictw monarchicznych, przypro- stały w wodzie. — Przypomnieć wazak-
człowiek posiadał już tę tajem nicę, i do wadziły ją do obecnój formy rządu, fo r- 'źe  należy, iż w r. 1813 dzisiejszy Nowy

Sprawy miejskie i powiatowe.

G m ina K a s z ó w  w starostwie krakowskiśm 
położona postanowiła założyć w Raszowie szko­
łę trywjalną i w tym celu zobowiązała się ak­
tem futrlacyjnym :

1) Postawić budynek szkolny wraz z pomie­
szkaniem dla nauczyciela i utrzymywać go w 
dobrym stanie, tudzież dać grunt na ogród 
przy szkole obszaru dwóch morgów pod liczba 
kat. 2631 ;

2) Posprawiać potrzebne do szkoły urządze­
nia i utrzymywać je w dobrym stanie;

3) W ypłacać kaźdoczesnemu nauczycielowi 
rocznie w ratach kwartalnych z góry 210 zła., 
oraz własnym kosztem utrzymywać stróża do 
usługi szkolnćj i w tym celu wypłacać nauczy­
cielowi rocznie 12 zła. w ratach kwartalnych 
z góry;

4) W ypłacać rocznie na opał szkoły 45 zła. 
na ręce przewodniczącego w radzie szkolnćj 
miejscowćj na zakupienie potrzebnego opału 
dla szkoły i dostarczać każdego roku pięć pod- 
wód do zwiezienia tego opału;

5) W ypłacać na pomniejsze szkolne wydatki 
rocznie 10 zła.

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła 
sobie gmina.

G m ina  N o w a w ie ś  w starostwie krakowskićm 
położona postanowiła założyć wNowćjwsi szko­
łę  trywjalną i w tym celu zobowiązała sie ak­
tem fundacyjnym :

1) Postawić budynek szkolny wraz z pomie­
szkaniem dla nauczyciela i utrzymywać go w 
dobrym stanie, tudzież dać grunt na ogród 
przy szkole obszaru dwu morgów;

2) Posprawiać potrzebne do szkoły urządze­
nia i utrzymywać je w dobrym stanie;

3) W ypłacać kaźdoczesnemu nauczycielowi 
rocznie w ratach kwartalnych z góry 210  zła., 
oraz własnym kosztem utrzymywać stróża do 
usługi szkolnćj i w tym celu wypłacać nauczy­
cielowi rocznie 12 zła.;

4) W ypłacać rocznie na opał dla szkoły 45  
zła. na ręce przewodniczącego w radzie szkolnćj 
miejscowćj, oraz dostarczać rocznie pięć pod- 
wód do zwiezienia tego opału;

5) W ypłacać na pomniejsze wydatki szkolne 
rocznie 10 zła.

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła 
sobie gmina.

G m in a  w  S k w a r z a w i e  n o w e j  w starostwie
zołkiewskiem położona postanowiła założyć u 
siebie szkołę trywjalną i w tym celu zobowią­
zała się aktem fundacyjnym :

1) Postawić budynek szkolny wraz z pomie­
szkaniem dla nauczyciela i utrzymywać go w 
dobrym stanie, tudzież dać grunt na ogród 
przy szkole obszaru 56 sążni kw .;

2) Posprawiać potrzebne do szkoły urządze­
nia i utrzymywać je  w dobrym stanie;

3) W ypłacać kaźdoczesnemu nauczycielowi 
rocznie w ratach miesięcznych z góry 200  zła., 
oraz własnym kosztem utrzymywać stróża do 
usługi szkolnćj;

4) Dostawiać rocznie na opał dla szkoły  
sześć sągów drzewa miękkiego;

5) W ypłacać na pomniejsze szkolne wydatki 
rocznie, ile będzie potrzeba.

Prawo prezentawania nauczyciela zastrzegła  
sobie gmina.

Kronika potoczna i rozmaitości.

duszy Henryka wkradła się obawa aby my, którą rozum uznaje, którą dobrze Świat f  Smoleńsk nie były tak jak są
jój nie odkrył przed kim innym , gdyby zrozumiany interes doradza, którój nawet dziś zabudowane, ulica Zwierzyniecka i
on me dał mu zaspakajającój odpowiedzi, honor się domaga, ponieważ skoro wszy-i Wolska były prostemi drogami polnemi,

Dlj^  „ • ^ jP-rZtet° zdecy ^ 0' Iatkie nasze stare monarchje wymarły, n ie ’a na rzece Rudawie liche ruosty drewnia-wał się jednak odpowiedzieć: mamy nic do wyboru prócz cezaryzmu
Kocham^ pannę Wandę i chcę się I i rzi czypospolitój. 

m ój^cef0nlĆ' Taki6 m°^e pobudki 'I  Znakomity mąż s tan u , któremuśmy
winni w znacznój części dźwignięcie na- 
szój ojczyzny, uznał sam tlę prawdę; ai  i  i    —  '  ■ J  J  —  J  7 ^  o « i u  t ę  j ł i r t n u ę .  H

dlaczego cały ten stosunek ma być po-1 przyjmując niegdyś formułę lewego środ-
i—  ̂  jak^ś tajemnicy? ka, ogłaszając niejako rzeczpospolite kon-

a ze strony Iserw atyw ną, dał nam program polityki,
usuną się z cza-1 jak ą  iśó mamy.

, I Polityka ta tak jest wybornie zastoso-
Dajesz mi pan na to swoje słowo waną do teraźniejszych potrzeb i do ko- 

nnrn9 Wieczności przyszłych, źe ją  przyjmują

mnjój familji. 
sem....

honoru?
— Daję. Oto moja ręka. wszyscy ludzie prawdziwie bezstronni i
Zawiła powstał i znów uroczyście Hen-1 że ona znajduje grunt przygotowany, w
l r n u r i  c i  o  l i l r ł n n i ł  I 1_ a /  • i   ^ Arykowi się ukłonił. którym ma się utwierdzić i rozwinąć,

go ten wstęp zmierza.
— Chodzi mi o owo nocne spotkanie, 

które pan miałeś....
Ja?., z kim?..

— O ową schadzkę ubiegłój nocy... 
Henryk domyślił się, o czóm mowa i

zbladł, ochwycił gwałtownie Zawiłę za 
rękę i zapytał wzruszonym głosem:

— Jakto , pan wiesz o tóm?

Nieinaczój. Gotów jestem  go bronić 
nawet ze szablą w ręku — i mówiąc to, 
Zawiła uderzył o rękojeść pałasza.

— Do tego nie przyjdzie — odrzekł 
z lekkim uśmiechem Henryk. — Cieszę 
się jednak, że poznałem w panu tak do­
brego przyjaciela panny W andy — i uści-

Mój interes zatóm skończony. Chcia-1grunt tak obszerny jak k r a j  cały 
łem tylko usłyszeć z pańskich ust zape I Ale nie dość jest dać jój formułę, na- 
wnienie dobrych jego intencji dla panny I leży okr< ślić jój zasady, wytłóinaczyć 
Wandy, albo w razie przeciwnym poszu I znaczenie, wyłożyć następstwa, i misja 
kać innój satysfakcji. Kiedyś mi pan dał I pracy zaczyna się w dniu, gdy potrzeba 
słowo, jestem już zadowolniony i spo-(zjednoczyć wszystkich do tego dzieła ria- 
kojny. , rodowego odbudowania, do wytworzenia

To powiedziawszy, wyszedł z pokoju wielkiego stronnictw a, któreby przyjęło 
i zostawił H enryka nawpół odurzonego I poparło i obroniło politykę w c«łóm ’ 
tą sceną. 1 ’ zua-

(Ciąg dalszy nastąpi.)
czeniu tego wyrazu bezosobistą i fran- 
cuzką.

ne. W  tój części były wówczas po wię- 
kszój części place puste, pełne kałuż sto- 
jącój wody i ruin pozostałych po zbu 
rżeniu murów, bram, baszt, wałów i f o s ,  
któr mi miasto było opasane, zabudowa 
ne lichemi drewnianemi domkami w ró 
żne strony rozrzueonemi. Z tych niektó­
re przebudowano dzis na domy muro­
wane, a pozostałe widzieć dotąd można 
na Groblach i w tyłach Smoleńska; da 
wna zaś przystań na Groblach, projekto­
wana za wolnego miasta dla przezimo­
wania galarów rządowych, dziś w części 
zasypana, daje obraz nieporządku, w ja­
kim się przez długi czas, aż do rebót 
około p lantacji, ta część miasta ponad 
W i s ł ą  znajdowała.

Wedle tablicy pamiątkowój w klaszto 
rze zwierzynieckim, były poprzednio po­
wodzie, a mianowicie w r. 1593 w mie 
siąeu lipeu i w r. 1697 w miesiącu sier 
p< iu , większe o 20 cali od powodzi w 
roku 1813.

Po pamiętnój powodzi w roku 1813 z 
większych wylewów był wylew w roku 
1839 po trzechdniowych deszczach około

To miało nam yśli kilku deputowanych 16 sierpnia, a który w Warszawie spro- „„..„„„u 
należących do grupy lewego środka, któ- wadził powódź daleko większą, jak  w r. 200 zła.

N a s z k o ł y  lu d o w e  złożono w administracji 
Kraju: Jozef Werner nadleśniczy w dobrach 
Adama ks. Lubomirskiego zł. a. 15.

W c z o ra j  r a n o  przyjechał ze Lwowa do 
Krakowa arcyka. Leopold, naczelnik iużynierji 
wojakowćj; przebrawszy się na dworcu kolejo­
wym, wyjechał natychmiast powozem do oglą­
dania obwarowań koło Krakowa.

W c. k. t r z e c i e j  s z k o le  p o c z ą t k o w e j  przy
ulicy św. Jana rozpoczną sie wpisy uczniów 
dnia 29 b. m.

M i n i s t e r s t w o  oświecenia zezwoliło na ot­
warcie klasy p i ą t e j  w gimnazjum jasielskićm  
z początkiem roku szkolnego 18 7 2 /3 .

Ks. L u d w ik  B o b e r ,  dotychczas nauczyciel 
religji przy gimnazjum św. Anny w Krakowie, 
otrzymał probostwo w Chrzanowie i został na 
takowe dnia 12 sierpnia rb. kanonicznie wpro­
wadzony.

W c z o ra j  o godzinie 1 w południe zwołano 
alarmem 7 i 8 kompanię pułku piechoty Gori- 
zutti i wysłano je o god. 3 koleją do okolic 
pomiędzy Kętami i Andrychowem, gdzie po­
dobno wszczęły się rozruchy w skutek spraw 
serwitutowych.

N ie d a w n o  w domu jednym w Krakowie po­
pełnioną została kradzież. Organa policji kra- 
kowskićj o popełnienie kradzieży tćj podejrzy- 
wały najniesłusznićj pewnego młodzieńca syna 
obywatelskiego który w domu tym u rękodziel­
nika był na praktyce. W skutek tego bezzasa­
dnego podejrzenia, przyaresztowano młodego 
człowieka. Oddano go sądowi. Sąd po krótkim 
śledztwie wypuścił młodzieńca na wolność jako 
nieposzlakowanego. Organa policji powinny sie 
wystrzegać takich bezzasadnych obwinbń.

O p o w ia d a ją  n a m  Że W  zeszły poniedziałek 
po god. 10 wieczór spadł odłam kamienia kil­
ka funtów ważący z wieży Sygnałowćj kościoła 
Panny Marji, z narożnika od strony Florjań- 
skićj ulicy —  uderzył w bruk aż po za trotoar 
i roztrzaskał się na kawałki.

P o ż a r y .  -V lipcu rb. zgorzały w powiecie 
bobreckim jeden dom wartości 105 zła.; w po­
wiecie wielickim jeden dom wartości 100 z ła .; 
w powiecie zaleszczyckim karczma; w powiecie 

irezańkim jeden dom wł. ś iariski wartości 67 
zła.; w powiecie bohorodczańskim jedna z a ­
groda włościańska wartości 250 zła.; w powie­
cie husiatyńskim cztery zagrody włościańskie 
i jedna stajnia wartości 970  z ła .; w powiecie 
stanisławowskim jedna zagroda włościańska 
wartości 185 zła.; w powiecie mieleckim dwie 
zagrody włościańskie wartość1 1600  zła.; w po­
wiecie żydaczowskim w Pezana.h stajnia dwor­
ska wartości 400  zła. i dworskie budynki go­
spodarskie wartości 2500  zła.; w powiecie ro- 
hafyńskim jedna zagroda włościańska wartości
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Wpisy do c. k. seminarjum nauczycielsk ie­
go żeńskiego jakotćż  do szk o ły  ćw iczeń w tćm  
i e  połęczonćj odbywać się  będą w dniach 30  
i 31 sierpnia od godziny 8 do 12 zrana, i od 
3 do 5 po południu.

W n ie d z ie lę  dnia 25  b. m. zakończył się  
solennśm  nabożeństwem  m iesięczny kurs waka 
cyjny nauczycieli ludow ych w tutejszśm  Sem i­
narjum żeńskićm . Zgromadzeni w liczbie 4 0  
brali udział w 5-cio  godzinnnćj nauce codzien- 
nćj połęczonćj z praktycznem i ćwiczeniam i. 
Nauka obejm ow ała: wykład historji naturalnćj 
łączn ie  z m etodą poglądu, fizykę, m etodę ra­
chunków, m etodę geografii, wykład elem entarza  
m etodę nauki ojczystego języka, tudzież gosp o­
darstwo z pszczeluictw em  i jedwabuictw em . 
Nadto zw iedzili nauczyciele pod przew odnic­
twem  odpowiednich profesorów, w szystkie m u­
zea, gabinety, zam ek, b ib liotekę, ogrody i inne 
zakłady w których objaśniani szczegółow em i 
i rozlicznem i wiadom ościam i zbierali pożądany  
zasób wyobrażeń i pojęć. To tćż  przy poże­
gnaniu profesorów nie taili się z otuchą i oży­
wieniem  z jakiem i na swe w iejskie stanowiska 
pracy wracali.

Na rzecz funduszu szkół ludowych o d ­
b ę d z ie  s ię  w N adw órm  j  d. 2 7  w rześn ia  przed  
sta w ien ie  am atorsk ie , sk ła d a ją ce  s ię  z  d w óch  
k o m e d y jek  F red ry  (sy n a ):  „ P o sa źn a  je d y n a c z ­
k a 14 i „C onsilium  fa c u lta t is“ .

Festyn ludowy W Kołomyji uizęd zon y  na
rzecz funduszu szkół ludowych przyniósł ra­
zem z loterją fantową 1 7 8  złr. 4 4  c. czystego  
dochodu.

Szkoła muzyki instrumentalnej otwartą
zostanie we Lwow ie z d. 1 września pod dy 
rekcja p. B. Sm olika i F . Cbocholuszka dla 
uczniów obojga pici. Nauka w tćj szkole ma 
być udzielaną wszechstronnie przez nauczycie  
li b iegłych w swym zaw odzie.

Szkoła  rolnicza w Żabikowie pod P o ­
znaniem , założona na gruntach ofiarowanych 
przez hr. A ugusta C ieszkow skiego i pod prze­
wodnictwem  dr. Au, m iała w zeszłćm  półroczu  
8 0  uczniów. W różą, że  silnym  będzie konku  
rentem  dla niem ieckićj tegoż rodzaju szk o ły  w 
Prószkow ie.

Z nad Raby 2 4  sierpnia. W ylew  w ody z 
Raby i W isły  po przerwaniu w ałów pod Ko- 
bylasem  i w Cząsławicach przez lekcew ażenia  
najbliżćj interesowanych gromad i słabe bronie­
nie tychże, spow odow ał spustoszenia i szkody  
nie do obliczenia, widok przedstawia się okro­
pny, jak daleko okiem  sięgnąć m ożna, w szyst­
ko woda zalała, chałupy w łościańsk ie pod same 
dachy, a bardzo w iele i wyżćj stoją w w odzie, 
ludzie siedzieli na dachach i w yglądali ratunku  
i chleba, a tćj pom ocy nikt na razie udzielić  
nie m ógł bo nie by ło  łodzi. Stan w ody b y ł 20  
21 i 2 2 ” najw yższy jakiego najstarsi ludzie

Słychać, że w Warszawie ma być założo
na w yższa  szko ła  rabinów , z  język iem  w yk ła­
dowym rossyjskim .

W Moskwie otwarty zosta ł dnia 15 b. m 
zjazd leśników . U d zia ł w nim w zięło  około 90  
osób.

Dr. Kalisch, znany hum orysta niemiecki 
jeden  z głów nych za łożycie li niem ieckiego pi 
sma hum orystycznego K laderadatsch  umarł 
Berlinie przeżyw szy lat 52 .

Spostrzeżenia  meteorologiczne. —  Dnia
24  sierpnia pochm urno; termometr od 8 8 do 
szed ł do 1 5 .6  R. D nia 2 5  pochm urno, przy 
tem częsty drobny deszcz; term om etr od 9 .2  
d oszed ł do 1 2 .0  E . Barom etr w ciągu obu 
dni szed ł zwolna w górę; rano o 6 dnia 26  
stan jeg o  by ł 3 3 1 .0 7 , termometru 8 .0  R. W iatr
północny chłodny.

H OTEL SA SK I. P rzy je c h a li:  K arol Chabiń 
ski inżynier z Szczaw nicy, Zygm unt Kmita 
inżynier z Szczaw nicy, R u dolf Z ycieósk i z źo 
uą wł. d. z Szczaw nicy, Jakób R zepiszew ski 
prezes Izby  skarhowćj z Szczaw nicy, Edward 
P aw łow ski urzęd. ze  Lwowa, L oiza Eichmann 
obyw . z D rzew icy, Ferdynand Zopoth adjunkt 
sądow y z W iednia, Justyn Łukom ski podpuł 
kownik z O dessy, X . M ichał M ajerczyk wikary 

B ełzy , Marcelli Żółtow ski z W K s. poznać  
sk iego, Gustaw Źurkowski adwokat z Zakopa 
nego, K apiton K ostenkoff jenera ł major z ltos- 
sji, Stauisław  Jastrzębski w. d. z K ongresówki, 
Stanisław  Steczkow ski urzędnik z W arszawy, 
Henryk G natowski w. d. z W arszaw y, Franci 
szek W łosińsk i obyw. z P roszow ic, Seweryn  
Zaleski z familią dr. med. z K rynicy, Franci 
szek Marie z żoną inżynier z Przem yśla, Bro 
nisława Prohazka obyw. z K rynicy, Em ilia de 
Rochetin obyw. z K rynicy, Leon Schocstein  
radca dworu dr. med. z fam ilję z O dessy, Jan 
Chyliński wł. kam ienicy ze Lwow a, K sawery 
M adajewski w. d. z G rodowic.

H O T E L  VICTO RIA. P rzy jecha li: Dr. Jó zef  
Krajewski z W arszaw y, Stanisław  Sokolnicki 
obyw. z Poznania, Pacher c. k. radca dworu, 
Maurycy Orgelbrand księgarz z W arszawy, 
W łodzim ierz Brzozow ski radca dworu służby  
rossyjskićj, Roman hr. Bniński w\ d. z Podola, 
Zofia Tem ber obyw . z W arszaw y, A l. A nysz- 
kiew icz obyw. z W arszawy, Julia  W erner ob. 
z W arszaw y, Edward G rotkowski prezes refor­
mowanego kollegium  z W ilna, Em il M eisner 
obj w. z W arszawy, G ustaw M eisner obyw. z 
W arszawy, K onstanty U rbańskt obyw. z P od o­
la rosyjskiego, Morceli P iątkow ski obyw atel z 
K rólestwa P olsk iego , Stanisław  Naim ski w ł. d. 
z W arszaw y, H enryka Zabielska ob. z Krucheln.

Wiadomości urzędowe.
L w ow ski w yższy  sąd krajowy m ianow ał sy- 

stem iz. dyetarjusza tabuli krajowćj Szczepana  
nie pam iętają a jak  znaki na drzewach i sta- J a s i ń s k i e g o  ingrosistą przy tabuli krajowćj
rych budynkach wskazują równy jak w r. 1 8 1 3 . 
C ała okolica od Raby aż do D unajca pod w o­
dą, a m ianowicie: Cząsław ice, U jście solne, 
P o p en d zy n a , Barczków, Dąbrów ka m orsk a , 
W rzępia, M ichale, Strzelce w ielk ie i m ałe, Gór­
ka, Z abełcze, W ola Przem ykowska, Rząchowa, 
i Szczurowa w szystko woda zala ło , całoroczna  
m ozolna praca rolnika zniszczona bo i ziem ­
niaki będąc tak długi czas pod w odą zgnić  
m uszą, ztąd głód i choroby tak na ludzi jak  
i na byd ło . Oto sm utny stan okolicy nadwiślań  
skiej od R aby aż do Dunajca.

P . S .  W  tćj chwili dowiaduję się, że  jeden  
w łościanin z Strzelec m ałych, Marcin Zamosny 
ojciec 5-ga dzieci chcąc zajrzćć do swćj chału­
py co się  tam dzieje, zosta ł na wale jiodeiw a- 
ny wodą i u top ił się.

Na dniu 23  b. m. przy płaceniu c ła  od 
transportu pierza, wprowadzonego z K rólestwa  
P olsk iego  do K rakowa przez c. k. kom orę cło  
wa we W ęgrzcach zosta ł Szija Ebrenreich ku­
piec z P ińczow a, w K rólestw ie Polskiem , w 
posiadaniu 76 sztuk fałszyw ych c. k. austryja- 
ckich talarów, cyfrą rzym ską X X X  i rokiem  
w ybicia 1 8 6 7  oznaczonych, przez tenże urząd 
cłow y przytrzym anym .

W y ż pom ienionego kupca wraz z  talarami 
oddano przynależnym  c. k. w ładzom , a tok  
śledztw a zapew nie pokaże, zkąd taka znaczna  
liczba fa łszyw ych , przeważnie wcale dobrze na­
śladow anych, m onet srebrnych w naszym  kraju 
się  pojawia.

D la  przestrzeżen ia publiczności czyn ię uw a­
gę, że  talary te są lane z m ieszaniny kruszco- 
w ćj, barwy białćj do srebra podobnej, lecz  
m ennicze wybi :ie nie zb yt wyraźne i w poró­
wnaniu do prawdziwych talarów za grube, o- 
prócz tego waga tychże je st  o w iele m niejszą  
od wagi prawdziwych c. k. austryj.ickich ta la­
rów przez co najłatwićj je  poznać można.

miejskićj we Lwowie.
Prezydjura lw ow skiego w yższego  sądu kra­

jow ego nadało opróżnione przy lwowskim  są­
dzie kraj. dwie posady oficjałów W incentem u  
W itm anowi, kanceliście sądu pow. w Komarnie, 
i Karolowi Chitremu, system iz. dyetarjuszowi 
tabuli krajowćj we L wow ie.

P rezydent sądu w yższego kraj. w Krakowie 
ud zielił opróżnione przy krakowskim  sądzie  
krajowym dw ie posady oficjałów z p łacą roczną  
po 6 0 0  zła. akcesiście tegoż sądu Józefow i 
P rzybyłow iczow i i dyetarjuszowi Janow i Kuda- 
siew iczow i.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
L w o w skió j z dnia 22  sierpnia:

E d y k t a :  Prezydjum  w yższego sądu kraj. 
w e Lw ow ie w zyw a Franciszka G rzęczkow skie- 
go w oźnego przy lwowskim sądzie apelacyjnym  
który bez zezw olen ia  od 10  lipca r. b. nie ja- 
wia się w urzędzie, aby w przeciągu 4  tygodni 
z g ło s ił się  do prezydjum  i uspraw iedliw ił swą 
nieobecność.

L i c y t a c j a :  W  sądzie pow. w R zeszow ie  
d. 26  września, 16 październ. i 31  listopada  
plac 1. 1 3 6  w Sendziszow ie.

K o n k u r s a :  P osada pocztm istrza przy n o­
wo utw orzyć się  mającym urzędzie pocztowym  
w Solinie. P osada aptekarza przy nowo utwo- 
rzonćj aptece w W ilanow icach. P osada adjunk- 
ta sądowego przy sądzie pow. w  Brodach.

O g ł o s z e n i a :  M iędzy Czechow em  a T y- 
mową zaprowadzoną będzie codzienna poczta  
piesza j a m iędzy M rzygoldem  a Sanokiem  co­
dzienna jazda posłańcza.

misarz w ystawy pow szechnćj senator Francesco  
Brioschi i porozum iał się  z jeneralnym  dyrekt. 
w ystawy w sprawie udziału W łoch .

W  tym  samym celu przybyć m ieli w połow ie  
m iesiąca b ieżącego do W iednia: sekretarz an- 
gielskićj kom isji F ilip  Cunliffe Owen, który się  
udaje w podróż z polecenia prezydenta angiel- 
skićj kom isji wystawowćj księcia W alji, tudzież  
sekretarz greckiej komisji wystawowej, a przy 
tćm sze f oddziału ekonom icznego m inisterstwa  
spraw wewnętrznych Aleksander M ansolas.

K oleje francuskie zgodziły  się ju ż  także na 
ułatw ienie transportów w r. 1 8 7 3 . „Compagnie 
des chem ins de fer de l ’E s t“ dała dobry przy­
kład w tćj m ierze i zn iży ła  o 50  pet ceny  
transportu towarów na w iedeńską w ystawę po­
wszechną.

W edług doniesień z Chrystjanji, m ianowaną 
już zosta ła  kom isja norwegska dla spraw w y­
staw y pow szechnćj. D o  kom isji tćj należą naj 
znakom itsi reprezentanci przem ysłu i sztuk. 
Na czele jćj stoi prezydent komisji szwedzkićj 
książę Oskar. W iceprezydentem  m ianowany 
zosta ł konsul austrowęgierski Petersen.

Z K openhagi donoszą, że  duński radca stanu  
i dyrektor banku T ietgen  ofiarował na cele  u 
działu Danji w w iedeńskićj wystawie powBzech 
nćj 2 0 ,0 0 0  talarów.

Dziennikarstwo zagraniczne zaw sze z jedna  
kową życzliw ością  przem awia o w ystaw ie wie- 
deńskićj. M ianowicie dziennikarstwo francuskie 
i angielskie objawia w ielką sym patję dla wy  
staw y wiedeńskićj.

W  drugim tygodniu m iesiąca bieżącego przy­
wieziono na plac w ystaw y 5 9 6 8  centnarów ż e ­
laza, 5 7 7 2  centnarów wapna, 1 4 ,1 1 5  centn. 
piasku, 1 4 6 ,7 6 6  (tj. 1 .8 8 0 ,4 0 0  sztuk) ceg ie ł 
i 3 7 7 8  centnarów różnych innych materjałów.

Sprawozdanie tygodniowe z giełdy (od 
18 do 24 sierpnia).

Wiedeń 24 sierpnia.
A  Przez kilka dni prolongacja papie­

rów spekulacyjnych była znacznie utru­
dnioną, co się przyczyniło do osłabienia 
obrotu w głównych papierach, kredytach, 
anglo i t. d. Renta nieco się osłabiła, a 
tranzakcje w nićj do drobnych z e s z ł y  
rozm iarów ; papierowa się jeszcze lepićj 
trzymała jak srebrna (Silber-Rente).

Okoliczność, że od 14 dni waluta się 
osłabia wpływa widocznie nie tylko na 
ten gatunek obligów państwowych, od 
których kupony wypłacają się w srebrze 
ale równocześnie i na kurs rozmaitych 

obligacji pierwszeństwa11 n a j c z ę ś c i ó j  
wydawanych w czasach kiedy „ażio44 na 
srebro było wysokie i sposób ten (t. j., 
że kupony płacono w srebrze lub ban- czme 
cnotach z doliczeniem „aźia44) popłacał; 

dziś trudno n i e k t ó r y m  towarzystwom 
kolejowym umieścić takiego rodzaju (o 
bligacje pierwszeństwa). Do rzędu papie­
rów „Prioritiiten zwanych, które i niższą 
mają cenę i na które trzeba szukać m a­
łych kupców i to w drobnych tylko par-

juź wyżćj 343 — późnićj obniżyły si  ̂
powoli na 339*/2 i tak samo o 2 złr. w 
ciągu tygodnia się podniosły.

Anglo między 320 — 322.
Z ważniejszych i nowszych razem ef- 

fektów bankowych najwięcćj były popy 
tywane Hypothekar Rentenbank, które w 
14stu dniach około 20 złr. na kursie zy 
skały. Przyczyny właśeiwćj nie b y ło ; 
wiadomo tylko, że jeden wielki dom ka­
zał znaczną ilość akcji kupować trzem 
agentom „Vereinsbank44 poszły do góry 
o kilka guldenów z powodu, że emisja 
nowych a k c j  i tryesteńskich (Triester 
Bankverein) nadspodziewanie dobrze się 
udała i „Vereinsbank44 znaczną miała o- 
trzymać prowizję za zajęcie się tym in­
teresem biorąc na siebie wprowadzenie 
tych akcji na giełdę.

Zresztą konsorcja poformowane do pod-
c h ga- 
aubank44

pędzenia k i l k u  s p e c j a l n  
tunków papierów mianowicie „ 
o czem donosiłem, nadawały ruchowi ca 
łemu pewną stałość a to tćm bardzićj — 
że dotychczas operacje wszystkie są na­
der drobnych rozmiarów.

Z kolejowych akcji „Staatsbahn44 się 
stosunkowo najwięcćj obudziły, bo o 5 
do 6 guldenów w porównaniu do osta- 
tnićj giełdy zeszłego tygodnia. Lombar 
dy o 1 złr. się podniosły na 210. Dewi­
zy i Napoleondory po n i s k i c h  kursach 
znajdowały odbiorców. Cała różnica wy­
nosiła przez tydzień 72%.

Lokalna kolćj Kowna (Tramway) zaj­
muje zawsze kulisę.

Jak  zwykle, tak i tu, mała c o d z i e n -  
n a spekulacja „kulisy44 giełdowćj prze­
nosi nad wszystkie inne te efekta, k tó ­
rych liczba nie zbyt wielka i które wy­
łącznie na wiedeńskićj giełdzie są przed 
miotem spekulacji.

Te akcje, które z początku zaprowa­
dzenia kolei, lokalną komunikację uła- 
twiającćj, tak stały nisko (za 200 ledwie 
130), że już mówiono o likwidacji towa­
rzystwa akcyjnego, dziś stoją 332 i sta­
nowią przedmiot spekulacji nieokreślonćj 
natury.

Jedni bowiem sądzą, że te rozmaite li-

miał być kurs Albrochtbahn 178 z inicja­
tywy jak mówią bankowego instytu „Oestr. 
Bank44, który tę kolej wziął w swą opiekę.

Kdka nowych koncesji wydano, nale­
ż e ć  będą jak dawniejsze do n i e n a r u ­
s z a l n y c h ,  póki nie zawieje nowy jaki 
wiatr. _______

KsięgoSUSZ. —  D o 15  mb. panow ał księgo- 
susz w N ow osiółce  pow iatu za leszczyck iego , 
tudzież w M ielnicy, Boryszkowicach i w kontu  
macji kozaczow ieck ićj pow. borszczow skiego, 
gdzie pom iędzy 1 4 6 8  sztukam i byd ła  rogatego  
w 16 zagrodach padło 9 , a 2 8  chorych i 8 o 
zarazę podejrzanych zabito.

Zaraza na ow ce w szędzie  ustała.

n j e , które z przedmieść w kilku dyrek­
cjach kierunek tych prowadzić będą do 
P rateru , na „wystawę powszechną14 do

Gospodarstwo przemysł i handel.
W ystaw a powszechna w  Wiedniu.

Czytam y w W eltaussłe llungs-C orrespondenz:
D nia 7 mb. p rzybył do W iednia w łosk i ko-

tjach nim się coś zbędzie, należą „obli- 
giu kolei żelaznych, subwencjonowanych 
e f e k t y w n i e ;  jak  n. p. Lwowsko-Czer- 
niowiecka kolej, mająca co roku znaczny 
niedobór.

Powiadają już teraz , że podane do 
subskrypcji nowe „obligi pierwszeństwa44 
pomienionćj kolei, z trudnością dadzą się 
umieścić. — Jeden z młodszych domów 
bankowych w Berlinie ogłosił w dzien­
nikach, że wkrótce poda „sposób repar- 
tycyi tych nowych obligów44 u niego sub­
skrybowanych.

Miał to być jednak manewr t y l k o  i 
nic więcćj według wiadomości tutejszych 
bankierów otrzymanych z Berlina.

Donoszą im, że tam wcale nie podpi­
sywała publiczność u tego bankiera, i że 
ten przez ogłoszenie „rapartacji44 chce 
zwabić kapitał prywatny do kupowania 
efektów nowych u niego — w nadzieji, 
„że wiadomość przezeń podana, jakoby 
subskrybował 2 — 3 razy tyle, ile było 
„obligów44 do wzięcia44 podziała na ła ­
twowierną małą publikę korzystnie. — 
Rozpuszczono jednocześnie pogłoskę, ie  
Auglo austr. bank wziął z n a c z n y  u- 
d z i a ł  w tym interesie, co według bli- 
żćj powziętych informacji jest mylnóm. 
Ofiarowano wprawdzie anglo austr. ban­
kowi ten interes — ale anglo bank wręcz 
odmówił.

Akcje kredytow e, kupowane w pierw­
szych dniach na rachunek Berlina były

chód podniosą o 1 0 0 ^ , inni znów są te­
go zdan ia , że pospieszna (i jak to mó­
wią forsowna) budowa, drogi nadzwyczaj 
robotnik i w kilku miejscach potrzeba 
zakupienia domów etc. zneutralizują w 
c z ę ś c i  „nadwyżkę dochodów44 a ostate- 

po zakończeniu „wystawy44 pozo 
staną linje drogie i budżet obciążające.

Można więc być pew nym , że w miarę 
zbliżającego się terminu wystawy w „Tram ­
way44 będą znaczne fluktuacje, szczegół 
nie jeźli się potwierdzi, że na teraz nie 
będą wydawać n o w y c h  akcji, tylko na 
pokycie kosztów zaciągną pożyczkę pla­
nem amortyzacyjnym opatrzoną

W akcjach kolejowych nie zdołała się 
jeszcze utworzyć spekulacja stała , jest 
wprawdzie grupa większych giełdowych 
spekulantów, która woli robić interesa w 
tych papierach jak  bankowych, szczegół 
nie dla teg o , że jak doświadczenie uczy, 
w czasach pomyślnych i większe „domy 
finansowe44 robią znaczne tranzakcje w 
tych efektach (w bankowych zaś akcjach 
daleko mnićj), a przez to spekulacja ma 
pewniejszy punkt oparcia; jednak dla te­
go jeszcze się wahają zawierać interesa 
w „kolejach44 bo dzienniki tutejszo poda­
ją od kilkunastu dni wiadomości odmien­
ne i sprzeczne nawet co do szansy eks 
portu rezultatu zbiorów tegorocznych i 
bilansu zbożowego z krajów zachodnich. 
Od tego jednak zależy ożywienie targu 
pieniężnego, czyli koleje austrjackie szcze­
gólnie w wschodnićj części monarchji bę­
dą zatrudnione znacznćm wywozem pro­
duktów surowych ?

Ze w „Stidbabn44 nieco więcćj robiono 
interesów, zapisują na karb zwiększają­
cych się dochodów na linji włoskićj.

Na samym końcu zwolniała spekulacja 
i osłabiły się kursa na wiadomość z Ber­
lina, że tam kursa się obniżyły z obawy 
przed ultim o, który może spowodować 
chwilowy brak gotówki i ją podrożyć 
wśród likwidacji miesięczućj za sierpień.

Karola Ludwika notowano 244 '/2—245. 
Stidbahn 211. Staatsbahn 341, a nawet

Wiadomości telegraficzne.
Czerniowce 23go sierpnia. W ybory do 

sejmu z okręgów wyborezych wiejskich: 
8tanowieckim i sadogórskim rozpisano na 
d. 29 bm. Obawiają się powtórnego wy­
boru przeciwników rządów centralistycz­
nych Kovacsa i Mustatry.

P rag a  23 sierpnia. Sąd karny zażądał 
od magistratu pragskiego wykazu wszyst 
kich miejskich ogłoszeń zamieszczanych 
w ostatnich latach w dziennikach Politik 

Narodni Listy.
Praga  z3  sierpnia. Na wniosek proku­

ratora skonfiskowano broszurę Clama o 
zwycięztwie wyborczćm i drugą broszu 
rę „o zepsuciu w Austrji44 (Corruption in 
Oederreich ).

P rag a  24 sierpnia. Narodni Listy po­
nownie zaprzeczają pogłosce, jakoby stron­
nictwo młodoczeskie miało zamiar przy­
być do sejmu.

Praga  24 sierpnia. W posiadłości ks 
Lobkovica odbyły się w przeszłym ty­
godniu ponowne konferencje stronnictwa 
feudalnego. W skutek tego Clam Martinitz 
znów był w Pradze. Był on tu w ciągu 
ośmiu dni trzy razy, aby po krótkim 
pobycie znów Pragę opuścić. Przywódz 
cy czescy z pośród siebie wysłali Klau- 
dyego do Wiednia. Tenże odjechał po 
ciągiem rannym.

Peszt 24 sierpnia. Celem stanowczego 
ułożenia mowy tronowćj, udali się dziś 
Kerkapolyi i Lonyay do Wiednia, gdzie 
pod przewodnictwem cesarza odbędzie 
się narada ministrów.

T em eszw ar 24go sierpnia. Przybył tu 
wczoraj arcyksiąże W ilhelm, odbył in 
spekcję nad tutejszą artylerją i był obe 
cny przy ćwiczeniach w strzelaniu.

Gastain 24 sierpnia. Cesarz Wilhelm, 
od dwóch dni chory na nogi nie uda się 
do Isz lu , lecz we środę udaje się ztąt 
do Saloburga, a we czwartek przez Lam 
bach do Berlina. W  Lambachu powita 
go prawdopodobnie cesarz austrjacki.

Berlin 23 sierpnia. Prezydent kancler- 
stwa rzeszy Belbrtiok powrócił. Ks. Bis 
mark przybędzie z końcem miesiąca. Kan- 
clerstwo państwa zamierza przedsięwziąć 
rewizję niemieckićj ustawy wekslowćj z 
uwzględnieniem usilnych życzeń stanu ku 
pieckiego. W ielokrotnie żądane ściągnię 
cie pieniędzy papierowych nie nastąpi 
przed zaprowadzeniem waluty złotćj.

Monachjum 23 sierpnia. Obecnie jest 
już rzeczą pew ną, że król bawarski nie 
uda się na zjazd trzech cesarzów do 
Berlina.

Paryż 23 sierp. Biskupi w obszernie 
motywowanym memorjale do ministerstwa 
wojny żądają, aby w wojsku ściśle prze 
strzegano praktyk religijnych, gdyż tylko 
prawdziwie bogobojna armja może od 
nieść zwycięztwo. Cissey przyrzekł speł- 
nienie żądania.

Trouville 23 sierpnia. Książę Walji od­
jeżdża ztąd ju tro  rano.

Próby z nowemi działami już ukoń­
czono. Obecnych oficerów artylerji za­
proszono na obiad « prezydenta Thiersa, 
odjeżdżają oni dziś rano.

Londyn 24 sierp. W edług wiadomości 
Belfastu, pokój tamże nie został wię­

cćj zakłócony. Szkoda wyrządzona do­
chodzi pół miljona franków. W  skutek 
pogłoski, że katolicy mają zamiar wy­
rżnąć protestantów, skonsygnwano wojsko.

Londyn 24 sierp. Z Meksyku donoszą:
Z dowódzców powstańczych tylko Porfi 
rio D iaz, który się udał do Kuliakanu, 

Garzia Cadena, którego schwytano, nie 
przyjęli amnestji.

K u r a P i e n i ę d z y .

KRAKÓW 26 sierpnia.

6%  OM ig. indem , galic.
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341 31 
113 
1030

125 5 
1 1 /  i O

91 6

254 -

871 — 
54 51 

274 2 
74 6< 

218
341 60

W echslstub G esel. 80  
W ien.B uk Vereiu 80  
Źiyuoat. b in k a  p. 

C echy a M oravu 100

Akola kaial:

airbld i la m r w .s .  
Bohm. Nordbahn 

„ Westbahn 
Dux B odenbch wa.
E lisa b e th ...............
„ Linz Budw .w .a.

200 sr 
160wa 
200  „
200 sr 
200m k  
200 sr

Ferdin. Nordbhn lOOOmk 
Franc. Józefa w.a. 200 sr 
Gal. Karl Ludw. 200mk. 
Kaschau Oderberg 2O0wa 
Lemb. C zem . Jassy  200 „ 
51khr.8ch.Cent.wa. 200 sr 

„ na 126 srbr. 8(>wa 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

„ fit. B . „ 200  
Praga-D ux „ 150
Rudnlfbahn „ 200
Siehenbiirger I. „ 200 sr.
Staatsbhn (600fr.) 200 
8iidbhn (Lom bard.) 200wa. 
Sud-nord Verbind. 200mk 
Pheissbahn. 200wa.
"ramway wied. 200  _

g a l. I . Ł u p k . 200 sr
„ Nordostbh.wa. 200 „
„ Osthhn f 128 sr) 80wh.

Akoye przem ysłowe,
B augesells. a llg . «,,st 8 

„ W ied. . . .  8'
Borysław. Petrol. . . .  20 
F orstp rod uk te ................20
Hotel Wied. . . . . . . .  20 i
Inneherg h u t  ............  10*
Jłasz. ceg ieł, w i-d .. . 20' 

„ „ i bud. lwow. 8
ST-ub. M ariazel huty . 8 
9-hlOglmtihle Pap. . 8'
W ied. pryw. Telegraf. 200

«»A|4 j»«0* *>-‘*1* i* *--1*1 )»«*-* POCIĄGI OSOBOWE Odchodzą Przychodzą
r  4 r- * i łr • na kolejach żelaznych . rano po p<w rano popo

Io9 — 108 — Listy m ie w a * . W ęg. gal. Ł upk. 5<»/3 „ »u 60 90 — w K ra k o w ie: lw ow . 11.15 3.183"6 6o 304 OU Allg. oest. B d .K r.los60/°  sr 
„ „ 33 U t lo s 6 ° /0wa

104
89

50 
2 ■

104
89

— „ Nrdost 300 6«/0 „ 
„ Ostbhn 300 5°/0 n

89
81

7o
60

89
81

50
30 t» n pospi. 

n „ mięsa
9.36

n,10.3K
7.33
6.39

Centr. Bd. Cred. 40 5 1/ ,  0/ 96 23 94 7 W skai* na 3  a l e i . n w ielicki . . 11.30 11.— 6.64 8.15
Galie. Tow . k r e d .. . .  4°/,, __ __ 74 75 ••'rankrurt skont. 3 1/ ,  °/ 92 16 92 — n w ied eń sk i.. 5.46 3.30 9.45 9. 8

'78 60 178 „ „ „ ■ • ■ 6a/0 82 26 — — Hamburg „ 2>/, „ 80 80 80 70 r pospiesz 7.3 — — 8.18
'82 76 82 26 „ B anku H yp. . . .  6°/,, 90 — 89 75 Londyn „ 2 „ \ 9 56 109 45 n m ieszany 10.10 — 11.59 —
152 161 „ Bank. W to i . . . . 6°/0 94 - - 93 50 b 6 „ 42 60 *2 45 „ na O świę. wroc. __ — __ 3.28
253 — - Nationalbank m. k ..  5°/0 — — — — Monety: „ do W rocł. m ysi — — — —
45 50 144 60 „ w. a . . .  5% 92 50 92 3o Dukat w a żn y ................. 5 30 5 28 tj warszawski 8. 2 — __ 6.30

255 ‘26 264 7 O est. H ypoth. 10 rocz, 5 '/3 94 75 94 25 20 frank, austr.............. w W ieliczce: krakowsk — 5.— 9.38 —
417 75 i 17 26 - » " r 6 Vj 92 50 92 — n francuz......... 8 72 8 71 w Tarnow ie: krakowski n.12.31 2.12 n.12.26 2.
2100 209o— Ó. Kred. & Vorsch. „ 5 — — — — Srebro. . . . . . . 108 107 90 „ „ m iesz. 9.62 — 9.42 —
228 — 227 — b b 35 „ 6°/0 88 60 88 — -Palar p r u s k i ................. 163 __ 163 76 n lw ow ski 3.35 12.31 3.24 12.14
244 76 244 25 b b „ sr. „ „ 5°/(| 96 75 96 60 „ „ miesz. — 5.58 — 6.38

98 — 197 o l’ W ęg. tow. k r e d .. . .  6V t% 89 26 89 — LWOW 23 sierpnia. w R zeszow ie: krakowsk i n. 2.41 5. t> u. 2.35 5.—
163
141

>18

25 162
140

217

75
. 0

6u

Obligi p lsrw szsśatw a:
Arcyks. A lbrechta . lOOwa. 
Alfold F ium e 6 u/o ar.

95
94

25
26

96
93 76

Akc. banku hip. gal. 10 
n r krajów. 8« 

'•isty zast. g a l i c . . . . 6°,-
» T V
r> • banku hip. 6° 
n n w łościan 6®

'24
87
82
76

10
60

222
83
81
75

60
60

„ „ m iesz 

„ lw ow ski |

n r> m iesz.

n. 1.13 
9.28

1.19

2.44

n. 1.—  
9.19

1.—

2.24
187 — 186 7o B8hra. Nordbahn 5 u/o „ — — — — 90 25 89 76 w Przem yblu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

10 26 104 7o „ W estbahn 6°/0 „ 94 — 93 — 94 93 26 t) „ m iesz. — 4.32 — 4.17
180 60 
184 60

179
183

6o
6'

E lisabeth . . . . . . .  6°/0 „
1869 —  70 6%  „

93
'02

26
60

93
— O bligi ind. galicyj. 5%  

dłimperjal ros. . . .  
R ubel srebrny o b r su ...  

„ . papier.

79
9

60 78
8

8o
89

n lw ow ski { — 6.3i
10.4f __

6.29
10.36

312 — 341 50 Ferd. Nordbh m. k. 5<>/0 92 60 92 — 1 75 1 66 „ „ m iesz. 10.53 — 10.33 —
• il l  2o 
183 50

211
183 _

„ „ w. a. 6%
b „ „ 5%  sr.

87
103

60 87
102 75 1 49 1 48 w e L w o w ie:  krakowski 

„ * miesz.
n. 3.3" 

6.42
8. 7 7.37 11.—

8.—
265 — 
333 50

264
333

6' branż. J o se f „ 50/0 „ 
Gal. Sar. Lud. „ 6°/0 „ 

„ II. em. „ 6%  „

0
104
100

75 100
103

60 WARSZAWA 24 sierp. 
W exle Londyn 1 f. st. 3 m

S s. k. 
7 42

Rs.
7

k.
40

n brodzki . .  
„ czerniow. 

w B rodach: lw ow ski.

8.52 
10.49 

p. 3.23

n.11.60
10.2"
10.50

2.60

3.23

n.7.38  
— 13 
12.—

ICH 50 167 60 „ 1871. III. „ 5%  „ 97 60 97 „ P aryi 300 fr .l()d 87 4 8 7 22 w Tarnopolu: lwowski 6.41 2.50 p. 1.17 4 .—
135 50 136 (C.-tsch. Oderb. „ 6%  „ 97 — 96 76 „ W iedeń 150 złr. 2 m .0 0  43 1"0 20 w Podwołoczyskach  Iwo. 11.— 6.40 7.47 1.

Lwow.-Czem.-JasBy: keje kol. warsz.-wieil — — 101 — w Czem im reach : lwow. — — 7.— 9.
„ I. 1866 w. a. 6%  „ ?9 — 78 50 i  „ warsz.-bydg - — 74 50 w M ysłowicach: krak. 11.33 — __ __

140 _ 139 75 „ U . 1867 „ 6°/0 „ 91 _ 90 50 _ b „ warsz.-terest: 121 — 120 — w W arszaw ie: k rak .. .  . 9 .— _ _ 8.51
226 - 223 6o „ U l. 1868 „ 6%  „ 

vliihr. Sch.Cntr. „ 5%  „
82
91

75
26

82
90

2
76

•isty zast. serji 1 . .  4°
" B B 2. 4%

93
94

t o
lo

94
93

90
80 w W iedniu : k rak .. . .  { 8.— 5.—

3.39
3.—
4.05

7.31

31 6 ' 30 60 Oest. Nrdwstb w .a . 5°/0 sr. 99 80 i9 6" kupon ubiegły — 68
93 Ql Ruch pociągów  odbyw a sie na kolei Karo a Ln-

— — _ Rudolfbahn „ 6Q/ 0 „ 96 26 96 — b „ now e . .  6% 94 1'’ O dwika ed ług zegaru lw ow sk., który idzie 16 m.
04 — 202 — Siebenbttr. I . „ 5°/0 „ 92 30 92 1 kupon ubiegły 86 pierw ój: zań na kolei półn. Ferdynanda wed^utr *e-
83 - 8'i - Staatshahn 0 fr. szt 130 — 129 - „ likw idacyjne. 4" 80 10 79 80 *raru prags.. idącego o 12 m. późnić; od krakow-
- — - — Sttdbahn (L'imbardy) „ 13 — 12 60 kupon nbiegł> 9 'i sk iego.

97 — 96 złr. 200 6°/0 sr 95 — —
BERLIN 24 sierpnia.120 — 119 — Sud-nord. Verb. w .a . 5°/ 80 _ 79 talar. talar

— — — — „ „ w . a. 6°/„ sr. 100 26 100 — Jblig hol. rum o n. 7 */**/,. 46%

Rzym 23 sierpnia. Karpynał Antonelli 
wniósł osobne zażalenia do gabinetów 
wersalskiego i wiedeńskiego z powodu 
wzięcia w posiadanie kilku konwentów 
przez rząd włoski. Nie dano na nie od­
powiedzi.

Rzym 23 sierpnia. Następnych nomi­
nacji kardynałów, chce papież dokonać 
bez porozumienia się z kolegium kardy­
nalskim. Dziewięciu zamianowanych k a r­
dynałów zapewnią głosy swe w nastę- 
pnćm conclave tćj osobie, którą papież 
na swego następcę przeznaczy.

Petersburg  23 sierpnia. Komisja woj­
skowa proponuje następujące brzmienie 
nowćj ustawy o milicji. Milicja narodo­
wa jest do tego powołana, aby stanowiła 
straż tylną za armją czynną ruszającą 
przeciw nieprzyjacielowi a w kraju pod­
czas nieobecności armji sprawowała służ­
bę garnizonową.

Bukareszt 23 sierpnia wieczorem. De­
kretem książęcym zamianowano nowych 
oficerów gwardji narodowćj. Są to po 
największćj części byli oficerowie armji.

Arona 23 sierpnia. Oczekują tu króla 
na 25 b. m., w którym to czasie odbędą 
się wielkie manewry z przeprawą przez 
rzekę Tessin.

Boyonne 24 sierpnia. Rząd hiszpański 
spodziewa się, że przy wyborach otrzy­
ma znaczną większość; zdaje się także, 
że z wyborów wyjdzie około 100 repu­
blikanów a tylko mała ilość Sagastczy- 
ków, Alfonsisiów i Uujonistów.

Władze hiszpańskie donoszą rządowi 
francuzkiemu, ze w departamentach po­
granicznych przebywa wielu karlistów i 
że przygotowują na 26 sierpnia napad 
na Hiszpanję, niech więc rząd francuski 
poczyni przeciw temu o d p o w i e d n i e  
kroki.

Przegląd polityczny.
Wracamy dzisiaj na czele dziennika do 

jednćj z najważniejszych spraw naszych 
wewnętrznych, do reformy ordynacji sej- 
mowćj. Traktowaliśmy ją  już niejednokro­
tnie; dziś wobec dyskusji o tćj samćj ma- 
terji w lwowskim klubie postępowym i 
wobec projektowanego zjazdu posłów u- 
ważaliśmy za potrzebne jeszcze raz zrea­
sumować w treściwćm zestawieniu te głó­
wne punkta ordynacji, które wymagają 
naprawy i kierunek naprawy tćj wskazać. 
Zdaje nam się , że sprawa ta tyle razy 
już roztrząsaną by ła , że zjazd przedsej­
mowy posłów mógłby bardzo łatwo i bez 
wielkiej straty czasu zgodzić się na sfor­
mułowanie dotyczących wniosków w ce­
lu przeprowadzenia takowych w sejmie. 
Szkoda ty lk o , że o samym zjeżdzie n a­
gle tak ucichło.

Wczoraj odbyło się we Lwowie zgro­
madzenie wyborców, które jednogłośnie 
przyjęło program wyborczy klubu postę­
powego polskiego. Program ten w dosło- 
wnćm brzmieniu podaje nam dzisiaj nasz 
korespondent lwowski.

Im bliższy zjazd berliński, tćm więcćj 
zajmują się nim dzienniki. Gorączkowe 
wyczekiwanie owładnęło umysły; wszyscy 
czują, że zjazd berliński zaznaczy się wa- 
żnemi postanowieniami w dziejach polity­
cznych. Z ministerstwa spraw zagrani- 
znych we Wiedniu wyjedzie na zjazd 

ten do Berlina radzca dworu D e p o n t  
referent spraw wschodnich. Ztąd prawdo­
podobne przypuszczenie, ie  sprawa wscho­
dnia odegra rolę na tym zjeżdzie.

Uroczystości w Belgradzie ukończone. 
Szereg posłuchań udzielonych przez ks. 
Milana nie jest bez znaczenia. Reprezen­
tant cara ks. Dołgoruki miał osobne po­
słuchanie ; reprezentanci zaś innych, mo­
carstw, mieli zbiorowe posłuchanie pod 
przewodnictwem konsula angielskiego.— 
Gdzież był reprezentant Austrji ? czyż nie 
godziłoby się, aby Austrja jako s ą s i e -  
' n i e  mocarstwo przynąjmniój tak samo 
jak Rossja wysłała była w tym celu o- 
sobnego reprezentanta? Jest to krótko- 
widząca polityka A ustrji, która pozwala 
Rossji w sąsiedniem państwie odgrywać 
pierwszorzędną rolę.

Ostatnie telegramy.
Czerniowce 26 sierpnia. Rząd rum uń­

ski zaprowadził z powodu wypadków cho- 
ery, jakie się tu zdarzyły, kontumację na 
pewien czas dla tych podróżnych, którzy 
się do W ołoszczyzny udają.

Gastein 25 sierpnia. Przybył tu h: 
Beust.

Belgrad 26 sierpnia. Milicję ludową roz­
puszczono już z obozu. W  czasie uruczy- 
stości na cześć ks. Milana panował wszę­
dzie wzorowy porządek; nie zdsrzył się 
ani jeden pożałowania godny wypadek.

Darmstadt 25 sierpnia. Gazeta darm- 
stacka donosi: Cesarzewicz niemiecki przy­
będzie tu d. 29 sierpnia z Regensburga; 

31 sierpnia odjedzie do Potsdamu. 
Madryt 24 sierpnia. Dziś rano przybyli 

tu : król, królowa i książęta z domu kró­
lewskiego, w towarzystwie ministrów.

W edług wiadomości nadeszłych z pro­
wincji, wybory rozpoczęły się wszędzie 
zupełnie spokojnie.

K ursa.— Wi e d e ń  26 sierpnia, podz. 2. 
Srebro 108.15. — Akcje kredyt. 340 50 — 
Lombardy 212.10.— Losy 1860 r. 103 80. 
L ost 1864r. 148.75.— A kcje franko-aubtr. 
125.50.—  Napoleony 8.73— . Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 244 50. —  Akcje
kolei lwowsko-czerniow. 1 6 2 — . — Akcje
kolei p ółnocno - wschodnićj 167.— . —  
A kcje banku 874.— . — A k cie  banku 
zw iązkow ego (V ereinsbank) 173 75. —  
Renta w srebrze 71.70. — Obligi indemn. 
galicyjsk ie 78.25. — A kcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 219.— . — A kcje  
anglo-banku 3 2 1 5 0 .—  A kcje kolei rząd. 
341.—. —  A k cje kolei siedm iogrodzkićj 
1»3 —. — A kcje kol. Rudolfa 179 50.— . 
A kcje kolei pardubic.kićj 183 50. — Akcje 
kolei północ. 209 50. — Tramway 3o2 —. 
A kcje banku budowy 139.30. — A kcje  
kolei wschodnićj 135.50. —

Usposobienie giełdy: spokojne.

R edaktor i w ydaw ca: dr. Ludwik Gum plowiez. 
Redaktor odpow iedzialny: Stan. G ralichowski.



KRAJ z w to rk u  27 sierpnia.

Od administracyi.

Nakładem wydawnictwa „Kraju"
wyszły i są do aabycia

w  Krakowie w  administracyi „Kraju"
jako też

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

A . c l a . 1 1 1  U l o k i e w l o z  i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Gą-
siorowsktego — 1873 ............................................................................................  1 50

F l B T O l o g l a  o o d z l e n n e g o  ż y c i a  G. H. Lewes, z angiel­
skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, zeszyt I. 1872 r .............................— 75

(Dalsze 3 zeszyty wyjdą w ciągu tego roku).
K o n f e d a r a c y a  B a r s k a : Korespondencya między Stanisławem

Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 —
(Główny Skład na cała Galicyę i W. Ks. Poznańskie 

w księgami GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.
P l o t l t l  1  P r a w d y .......................................................................................... 1 —
O b r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  B z w e o y l ,  bar. W. Engestróma . 2 50
T l l l a ,  powieść Cbłędowskiego ............................................................................................. 1 50
Po nitoe do kłębka, powieść Chłędowskiego......................................................................1 50
Handel I przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 t o m .........................  1 50
Album fotograficzne, 2 gi t o m .............................................................................................. 1 —

(Tom I. wyczerpany).
IrydjOR, odczyt Ad. Bełcikowskiego .......................................................................................— 25
Jozef Ignacy K. aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola Estreichera . . . . * ..........................................................   — 15
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zaehaijasiewicza, 2 tom y............................................................. 2 —
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tom y......................................................... 2 —
Walka Stronnictw, komedja Stoika, 1 t................................................................................ — 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K............................................................................... — 20
0 sprawie ruskiej ........................................................................................................................ — 25
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (w y cze rp an a).........................................................— —
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  k s i ę ż y c u )  ............... — 50
Ultramontanie I Modcranoi przez autora „Plotek i Prawd** .............................................— 25 {
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego,.............. — 50
Prawo Postępu, studjum przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kweetya nadbałtycka, przez Jana  L e śn iew sk ieg o ,........................................................— 15

m p *  Dzieła te przesyła tak ie  administracja „Kraju** na iądanie za gotówkę lub pobra­
niem pocztowćm.

Jako sądowa kuratorka syna mojego Zygmunta 
hrabiego Załuskiego, ostrzegam wszystkich intere­
sowanych, ie  żadnych weksli jego. i długów na 
jego lub moje imie zaciąganych, ani teraz ani w 
przyszłości płacić nie bęilę. 3515(1-3)

Siedliszowice dnia 21 sierpnia 1872.
Zofia z hrab. Przerembskich 

Hrt>. Załuslta.

W Myślenlcacłi
wolna jest od 1 października posada

Eipeflyiora Poczty.
Interesowani, raczą celem bliższego porozumie­

nia, zgłosić się tamże pisemnie. 3505(1-3)

niezbieranego — oraz zbieranego i śmietanki — 
dostać można z odnoszeniem na miejsce do Kra­
kowa. — Bliższa wiadomość w Ludwinowie we 
dworze, lud w administracyi * Kraj u*.

i

DłUŻYŃSKI
Ulica Floryańska, 364, I. piętro.

2620(7-7)

Soeben erschien: (4 
sehr vermehrte Au-
fl*g«)-

deI
4«te °  " o , .wt votv u

Zn haben in der 
Ordtnatloraa-JAnatnlt

fiir 3263(2-60)
Głełiwlme BEranteHelten

(buondert Schwdche) von
MedL. Dr. Bisenz,

Stadt, Singerstrasoe 12, I. Stock.
TSgliche O rdination von 11— 1 U hr, und 
von 2 — 4 U hr. Auch wird durch K orres- 
pondenz b eh ande lt, und werden Medika- 

m ente beaorgt. (Ohne Postnachnahm e).

ŚW IT,
tygodnik  naukow y, literacki i artystyczny, 

wychodzi co Sobotę we Lwowie,

w ozdobnem  w ydaniu, we formacie l l/2 a r‘ 
kusza in 4to

D otąd  pomieszczono w nim prace: dr. A-
dama Bełcikowskiego, Berlicza Sasa, 
Wacława Gasztowta, Agatona Gillera, 
Władysława hr. Koziebrodzkiego, i. I. 
Kraszewskiego, dr. Gustawa Roszkow­
skiego, dr. Tomasza Staneckiego, Hen­
ryka Szmitta, Władysława hr. Tarnow­
skiego i innych; poezye: Ernesta Buławy, 
Adama Pajgerta, Kornela Ujejskiego, Ro­
mana Zmorskiego i t. d.

W krótce rozpocznie się druk powieści
Michała Bałuckiego: „Między 
niebem a ziemią".

Prenum erata  w całćj A ustrji wynosi ro ­
cznie 8 z łr ., półrocznie 4 z łr., kw artalnie 
2 złr.

Przesy łać ją  n a le iy  w prost do Redakcji 
•Ś w itu* , U lica W ałow a, n r. 19. 2304(4-?)

Zmiana Pomieszkania 
w Bochni.

3485(1-4)

Dr. Z y p i l  Lewandowski
lekarz miejski i ordynujący w szpitalu 

w  B o c h . n l ,

mieszka w Rynku w domu W. P. A. 
Christa, gdzie apteka.

bez leków

Słabości piersiowe i płucne
mogą być naturalnym sposobem grun­

townie wyleczone
bez lełtów,

nawet kiedy lekarze uznają je  za nie- 
uleczone. — Mając w ręku szczegó­
łowy opis choroby, udziela rady li­

stownie
Dyr. J. H. Fickert, Berlin,

Wallstrasse, Nr. 23, 
Wynagrodzenie 5 zł. a. w. załączyć 

w liście. 3512(1-?)

bez leków

m
nauczyciel języka francuzkiego, iako tóź angiel­
skiego, mieszka przy ulicy Grodzkiej Nr. 85 III. 
piętro. — Może przyjąć dwóch studencików na 
mieszkanie itd. — Bliższa wiadomość w księgarni 
W. Baumgardtena. 3510(1-2)

Główna w ygrana
złr. 300000 złr.

Najmniejsza wygrana 175 złr. 
d. 2go września, 1872

odbędzie się wielkie losowanie przez rząd 
gwarantowanej pożyczki premiowćj c. król. 

austijackiój z roku 1864 w kwocie 
130 milionów 983.000 złr.

Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj­
dują sie nastepujace wielkie wygrane: 20 
A <50 000  -  10 1 330.000 — 60 a 
300 OOO — 81 A 130.000 — 20 a 
50.000, 20 A 33.000. 1 A 30.000, 
29 A 13.000— 171 a 10.000— 352 A 
3000 — 432 a 3000 — 783 A lOOO, 
1350 A 300, itd., zaś 1*33 złr. jako naj­

mniejsza wygrana każdego wyciągniętego losu.
Żadna inna loterja nie daje takich szans 

jak  ta i nastręcza każdemu sposobność małą 
wkładką wygrać 330.000 złr.

Los jeden z numerem seiji i losu kosztuje 
3 złr., trzy losy 3 złr., siedm losów 10 
z łr ., 15 losów 30 złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe polecenia za frankowaną prze­
syłką kwoty, wykonywuje się prędko, su­
miennie do każdego obstalunku dołącza się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a po ciągnieniu listę 
wygranych przesyła się każdemu udział bio­
rącemu bezpłatnie i wypłaca się natychmiast 
wygrane. Raczy się wiec każden, który ma 
chęć , zgłosić jak  najprędzej i bezpośre­
dnio do domu handlowego

J. Breycłia
we Frankfurcie nad Menem 

3488(1-4) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41.

wieś w powiacie Grybowskim. w pośrodku miast: 
Nowy Sącz, Grybów i Bobowa położona, — 410 
morgów wraz z lasem obejmująca, z hypoteka 
czysta, jest każdego czasu z wolnej reki po sprze­
dania.

Bliższa wiadomość udzieli na miejscu lub li­
stownie Roman Gołębiowski w Posadowój, poczta 
Grybów. 3475(1-3)

żonaty, w młodym w ieku, który był dłuższy 
czas w Poznańskióm i w Galicyi, przy zarządzie 
dóbr, mogący sie wykazać chlubnemi świadectwa­
mi, poszukuje odpowiedniej posady w większych 
dobrach w Galicyi. — Interesowani zechcą się ła ­
skawie zgłosić po bliższe szczegóły do p. 
Wrońskiego w Ulanowie. 3468;l-3j

Zarząd masy Konkursowej
p. Wincentego Kirchmayera

zwraca uwagę chęć kupienia mających, że w przyszły piątek to jest
dnia 30 sierpnia o godzinie lOtej rano

odbędzie się

w Krakowskim Sądzie Krajowym

realności
pod Nr. 413 i 423 Dz. I, 

przy Plantacyach obok gmachu Dyrekcyi Policyi w Krakowie
położonych, gdzie mieści się drukarnia i litografia „Czasu“ , tudzież 
kasyno niemieckie.

Cenę wywołania stanowi suma 58  665 złr. 4 9  kr. a. W, — 
W adyum wynosi 5866  złr. 55 kr. W. a.

A kt oszacowania i inne warunki licytacyjne, można przejrzeć 
w  registraturze sądowej lub w kancelaryi adw okata Dra Wyrobka
w Krakowie. 3507(1-6)

KANTOR WYMIANY

(W iener Commissions-Bank) 

Scłiottenrlng Nr. 18,
wypuszcza

KWITY UDZIAŁOWE
na poniżćj wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dla tego należą do najkorzy 
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane 

i prócz tego ma dochód z procentów

3 0  franków w złocie i 10 złr. w banknotach.
Glrupa A . ,  (rocznie 16 cłągnień).

Miesięczne raty po 10 złr. — Po złożeniu ostatniój raty każdy uczestnik odbiera nastę­
pujące 4 losy:

1) 59/0 los państwowy z 1860 r. 400 złr. — Główna wygrana 300.000 z odkupną 
za wyciągnięta seryę 300 złr.

1 3°/0 ces. turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna wygrana 000 .000 , 
300.000 franków w złocie.

1) Książęco brunszwicki los na 20 tal. — Główna wygrana 80.000 talarów bez 
potracenia.

1) Insbrucki los (tyrolski). — Główna wygrana 30.000 złr. a.
0 - r u . p a ,  J B .  (rocznie 13 ciągnień).

Miesieczne raty 6 złr. — Po złożeniu ostatniój raty otrzymuje każdy biorący udział na­
stępujące 3 losy.

1) 3% los turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna wygrana 0 0 0 . 0 0 0 ,  
800 OOO frank. w złocie.

1) Książęco brunszwicki 20-talarowy los. — Główna wygrana 80 000  tal. bez potrąć. 
1) Los Śasko-Meiningen. — Główna wygrana fl. 43.000, 43.000 zł. połud niem.

Oflp— Zamiejscowe polecenia będą szybko i także za pobraniem 
wypełniane. — Wykazy wygranych po kaźdem ciągnieniu rozsyła się darmo. 3381(1-16)

Otwarte 1823.

1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i 5 srebrn. me­
dali otrzymał w nagrodę 

od rządu.

Poręczenie

ósmego powszechnego 
niemieckiego zgroma­
dzenia straży ogniowój 

w Linzu.

Pompy centryfugalne,
Sikawki ogniowe
wszelkićj wielkości,

Sikawki i pompy
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skraplacze dróg, 
gasiki ltd.

Wszystkie potrzeby dla 
straży ogniowój, drabinki 
i przyrządy do ratowania.

WM. KNAUST
W IEDEŃ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia.

Leopoldstadt, Miesbachgasse 
3NTr. 1 5 .

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

browarów, gorzelni, cu­
krowni, chemicznych fa­

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

( ! • ) -3465(1-10)

Illustrowane cenniki prze­
syła się darmo.
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Główny Skład Komissowy na Galicyę
utrzymuje

A. GUMPLOWICZ,
xv Krakowie, ul. Grodzka, 3XT. 60.

Olbrzymie korzyści, jakie giełda przynosi codziennie tym , oo wpra- 
wn<bm okiem, bez namiętności i tyllto na n l e -  
zawodnych olbllczezilacb. oparci,  spekulacyom giełdo­
wym się oddają, spowodowały nas uczynić przystepuiejszem i naszym ziomkom nieprze­
brane to źródło bogactw, dając Im w naszym

Kantorze Bankowym i Giełdowym
pod sądownie protokołowana tiriną

S. Deiches & Comp.
xv W iedniu, Sołiottenrlng 18 ,

sposobność, wziaść czynny udział w tych nader korzystnych interesach, nie narażając 
się, o ile się to przewidzieć da, na straty.

W krótkim stosunkowo czasie istnienia naszego kantoru, udało się nam pozy­
skać liczną klientelę, szczególnie między naszymi współobywatelami, a osią­
gnąwszy dla iiaazyob komitentów rezultaty 
nader korzystne ,  wyrobiliśmy sobie opinię nieskazitelnej prawości i
sumienności.

Ośmieleni tym chlubnym sukcesem, jak  niemniej tern, że i nadal jak  dotych­
czas w skutek naszych stosunków z znakomitymi osobistościami, stojącymi na najwyż­
szym szczeblu świata finansowego, będziemy w stanie udzielać naszym klientom oen- 
no wskazówki oo cło zyakownoaol pojedyn­
czych. spokulstoyj — zapraszamy naszych Szanownych współobywateli 
wejść w stosunki handlowe z nami, a znana nasza obrotność w interesach bankowych 
i giełdowych, daje szanownym naszym komitentom rękojmię, Z o wszelkie 
zlecenia z największą akuratnością i szybkością wykonamy.

W końcu zwracamy uwagę Szanownój Publiczności na obecną x x a . d e r  
korzystną konatelacyę giełdową, za pomocą którój przy odpoWie­
dniem postępowaniu do wielokrotnego pomnożę ia kapitałów w krótkim czasie dopro­
wadzić można, i oświadczamy nasza gotowość do udzielania na każde żądanie sumien­
nych i szybkich informacyj w języku polskim.

3601(1-?)

S. Deiches i Spółka
Schottenring , 18, 

uaprzeoiwko giełdy

„ta Gazette ies Etraniers “
journal franęais de Vienne

parait deux fois par semaine le jeudi et le dimanebe,
Administration: Redaction:

Stadt, Kolovrat-Ring Nr. 9. Vienne. | W iedeń, Margarethen-Strasse Nr. 39
Bommalre :

Bulletin politique. —  Service particulier des dćpeches. C orrespon­
dences particulićres de P esth , de L em berg, de Cracovie, Posen, puis de 
Paris, Berlin, Florence, M adrid, Constantinople, Athenes, Yarsovie, St. 
Petersbourg, Bucarest, Belgrade etc.

L a  G a z e t t e  d e s  ’E t r a n g e r s  publie en ou tre: chronique de 
V ienne, chronique parisienne, ćchos, theatres et bruits de coulisses, varió- 
tós, etc. etc.

Une rubrique spćciale est affectóe & l’Exposition universelle de 1873.
Dans la partie financióre on trouve un B u 11 e t i  n d e  la  B o u r s e ,  

ainsi que toutes les nouvelles touchant le mouvement financier et commer­
cial de l’Europe.

L a G a z e t t e  d e s  ’E t r a n g e r s ,  compte parmi ses collaborateurs 
des ecrivains dont la reputation est europeenne.

Prix d’abonnement:
P our l’Autriche H ongrie: Un an: 10 fl., six mois 6 f l., trois mois 

3 fl. pour l’E tranger: le port en sus.
A partir du le r  Juillet, la G a z e t t e  d e s  E t r a n g e r s ,  au lieu de 

parraitre le  m a t i n  k 6 heures, paraitra le  s o i r  k  7 heures avec la date 
du lendemain.

D e cette faęon; la G a z e t t e  d e s  E t r a n g e r s  pourra nonseulement 
etre expediee avec les trains du soir et etre de Vienne distribuee en p ro­
vince le lendemain matin, mais elle sera en outre le  s eu l  j o u r n a l  v i e n -  
no i s  paraissant dans la soiróe, ce qui, nous n’en doutons pas, ne man- 
quera pas d’etre appróció par les personnes en quete de nouvelles fraiches 
et par les etrangers de passage dans notre capitale.

C’est egalement k 7 heures du  s o i r  que le journal sera mis en vente 
dan les d e b i t s  d e  t a b a c  et chez les marchands de journaux , k V ienne.

§ P |T “ On trouve la  G a z e t t e  d e s  E t r a n g e r s  en Galicie chez M. M. 
D W O R SK I, dóbit de tabac k Cracovie; GUBRYNOW ICZ & SCHM IDT, 
libraires, k L em berg— et & l a L i b r a i r i e  P o l o n a i s e ,  (K sięgarnia Polska) 
rue K opernika, 12 & Lem berg.
3227(i-?) [.’Administration de la Gazette des E trangers .

Liebig’a wyciągowi kumysu
przez wiedeńską władzę sanitarną za lek  uznanemu i przez Krakowskie Towarzystwo 
Naukowe najlepiój zaleconemu, należy się według jednozgodnego zdania wydziałów le­
karskich pierwsze miejsce między wszystkiemi dotąd rnanemi i używanemi środkami 
przeciw SUChotom płucnym . Leczy on prędko i pewnie: 8UChoty p łucne , (nawet w wyse- 
kim stopniu), g ru ź lic ę , (oznaki: kaszel z krwią połączony, trawiąca febra, brak odde­
chu), ka tar żo łąd k o w y , kiszek I o sk rze lo w y , b e z k rw ls to ść  (niedósiatek krwi skutkiem 
częstych chorób i częstego używania rtęci), b łę d n ic ę , (chlorosis) d y c h a w i c ę ,  8 U C h 0 t y ,  
(wyschnięcie szpiku pacierzowego), m aclenn io tw o 1 o s ła b ie n ie  nerw ów .

1 słoik wraz z opakowaniem, opisem użycia i broszurą 1 złr. w. a. — W  paczkaeh
przesyła najmnićj 4 słoiki i wszelką wyższą ilość

Główny skład zakładów leczących kumysem
(Kumys H eil-A nstalten) 3i73(? 76)

W ien , M ariahilferstrasse 36. Bern (S. Friedli jun.)
NB. Chorzy, którym nie pomogły żadne leki, zechcą z wszelką ufnością zrobić

ostatnią próbę z kumysem.

czyli

„Gorczyca w arKuszacłi."
NA SYNAPISMY

przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowo, marynarkę cesarską
i marynarkę angielską.

Zachować wszystkie właśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością 
i w krótkiej chwili stanowczy skutek jak  najmniejszą ilością lekarstwa, jest to 
zadanie, które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób. A. Bouchard i t  , (Annuairo de thórapeutique 1868, pag. 204).

Dla uniknienia fałszywego papieru, w y m a g a ć ----------- --------------------------------
należy, aby opatrzony był podpisem właściciela.

Do każdego pudełka dołączoną jest instrukeya 
w języku polskim.

Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Tempie w Paryżu — w KRAKOWIE w aptece 
p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast Europy.

W drukami „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego.


